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Opór magnatów węglowych złamany dekruem
13-procentowa przymusowa obniżka ceny węgla

.WARSZAWA. Polska. Agencja 
Telegraficzna donosi, że w dniu 2 bin. 
m inister przemysłu i handlu d r .-Ro ­
man Górecki, podpisał na podstwie 
rozporządzenia Prezyenta R. P. z dnia 
6 kwietnia 1932 r. w sprawie uregulo- 
wania obrotów węglem, 
dekret o ustanowieniu nowych cen wę­
gla w sprzedaży z kopalń na rynku 
krajów ym.

Na podstawie tego dekretu cena 
węgła w gatunkach grubych (opalo­
wego) została obniżona o 13 proc. 

.w  stosunku do obowiązującego dętych 

.czas cennika Polskiej Kon wen cii wę­
glowej.

Cena zaś w ęgla przemysłów ego zo­
stała obniżona średnio o 7 proc.

| P-rzy'zamawianiu węgla wyłącznic 
' w wyrobach 40 do 170 nl/m t. zw. ko 
istkowego. kopalnie łyda mogły doli­
czyć 50 zl. od każdej tony.

Niezależnie od powyższego cennik 
dotychczasowy zostaje obniżony dla 
Kresów Wschodnich o 30 pro.:*., 
co w stosunku do nowego cennika wy- 
njęsio średnio dla Kresów 20 proc ob- 
piż.ki

Nowy cennik wejdzie w życia z
dniem ogłoszenia.

* • *
Konieczność unormowania sprawy, 

węgla dekretom wynikła spdwod-i nie­

ustępliwości przemysłowców węgli- 
wydL.

- Mianowicie w sobotę odbyło się w 
Katowicach posiedzenie konwencji 
węgłowej w związku z kategoryeznem 
żądaniem rządu obinżenia cen węgła 
od 3 grudnia. Obrady te miały rów­
nież decydujące znaczenie dla dalsze­
go istnienia kartelu węglowego, gdyż, 
jak  wiadomo, część przemysłowców/

wysunęła wniosek rozwiązania kon­
wencji. Obrady konwencji przeciągnę­
ły  się do późnej nocy.-

Ostatecznie jednak przemysł /\rcy 
nie zgodzili się na projektowaną zniż­
kę cen, jednocześnie zaś większość, 
w/jrew grupie dyr. Fal tera, opowie 
działa się za utrzymaniem konwencji 

Wobec tego obniżka nastąpiła na 
zasadzie dekretu.

Ulgi dla rolników
.WARSZAWA, L II. PAT. Na o - . 

statniem  posiedzeniu rady ministrów 
przyjęty został projekt dekretu Prezy 
denia K. P.. o obniżeniu obciążenia 
daninami komunalnemi i o innych 
zmianach finansowo komunalnych.

Projekt ten idzie zasadniczo w kie­
runku odciążenia płatników z danin 
komunalnych, a w szczególności naj­
bardziej dotkniętych kryzysem płat­

ników wiejskich.
Ogranicza uprawnienia samowąz 

dów w dziedzinie wymierzania danin 
komunalnych, oraz przeprowadza pcw 
ne zmiany w rozdziale dochodów pub ­
licznych między samorządem nicej­
skim i wiejskim, uwzględniając tern 
samem trudną sytuację wsi.

M. in. projekt powyższego dekretu 
znosi prawa związków samorządowych

£ £Nowcatwarty B A R  przy restauracji „BRISTOL
w KIELCACH. Sienkiewicza 21 

to najtańszy lokal dla przyjezdnych
K a n a p k i  od 30 g r . —  G orące  p o tr a w y  z m a szy n y  od 30 gr. — O b ia d  za  1 zł'

Do baru wejScle oddzielne. —

BITO CZY NIE BITO?
jeden zc św iadków  ukra ińsk ich  robi na sali „nasńó j

WARSZAW A, 3.1,2. Na weżoraj- 
ezein posiedzeniu sądu w sprawie o za­
bójstwo min. Pierackiego w dalszym 
ciągu badani byli świadkowie os kar w- 
r.ia. Świadek '■' esielczuk aspirant PP- 
w W arszawie dawniej we Lwowie przy­
łączą swoje oU eiw acje i wywiady do­
tyczące działalności O. TT. N.

Na tę samą okoliczność zeznają poli 
fjanci Tomala Trzemżalski i wywei- 
dowcy Panek oraz Babrasz.

Po przerw -a zeznaje sprowadź . ny z 
więzienia lwowskiego świadek _Jaro- 
sław Spotski. jeden z wybitniejszym 
działaczy O L. N. Świadek usiłuje od­
powiadać na p\ tama-w języku ukraiń­
skim, lecz wobec upomnienia przewod­
niczącego oświadcza, iż będzie mówił po 
polsku bowiem chce odwołać swoje zu  
znanie złożon ■ w śledztwie.

Świadek twierdzi, ż byt przesłuch i 
w any przez pTieję pi zez 9 dni i nocy 
oraz bity prze/ naczelnika więzienia we 
Lwowie. To złamało go i doprowadziło 
do tego, że -złożył obciążające zeznania 
Obecnie odwołuje jo w tej części, która 
obciąża oskarż ych natomiard < '-T-zy 
muje zeznania, dotyczące Icnn.p*" ‘-.i L  
gzekutywy O u . N. Świadek wyąmma 
jż był referentem propagandowym, na­
zwiska zwier bnika nie chce u ja w u • .

C I E K A W A  P O L E M  I K A .
Następnie j uwstaje polemika mię­

dzy pitikurat arem Żeleńskim a świad 
kiem.

Prokurator Żąda, aby opw* ;m, szcze 
gółówo. jak stonowano doń terror.

Świadek: Naczelnik bił.

Prokurator Żeleński: Czy był kto
przy tein T . .

Świadek H.ijiowiada, }ż policjanci 
wyszli, a uderzył naczelnik więzienia

Prokurator Żeleński: W co uderzył"
Świadek: w czoło.
Prokurator Żeleński: Ale gdzie?
Świadek: Po chwili wahania uśmie­

cha się i mów1. Zdaje się po twarzy.
Prokurator Żeleński: To pan już n e 

bardzo pamięta, gdzie pana bil®
Świadek: To było już tak dawno.
Prokurato'”. Gzem bil?
Świadek: Pięścią.
Następnie prokurator zapj7tuje, cze 

mu świadek o tern nie powiedział gry 
był badany p’’.,oz sędziego śledczego _' 
w obecności prokuratora. Świadek nie 
umie dać na ło wyraźnej odpowiedzi.

D Z I Ś  K O N F R O N T A C J A .

Prokurator Żeleński wniósł o powo 
łanie na świadka i skonfrontowanie go 
ze Spolskim naczelnika więzienia u® 
Lwowie, który badał fepolskiego i,  ̂ ° 

obecnie urzęduje w Krakowie. I |()

kurator oświadczył, że świadek Spoi-.ki 
powiedział, że zeznania jego złożone w 
toku dochodzeń zostały wymiu;zcae 
przez bicie i podał, że miał go lać raezel 
nik więzienia we Lwowie. Odpow.-e:1;- 
śpolskiego na zadane mu pytania wyka 
zała, że o biciu nie mogło bye mowy. 
.Tasnem jest, • • świadek skłamał• 'd i  
tego też prokurator wnosi o powo'a u.o 
naczelnika więzienia we Lwowie jako 
świadka. Kont mutacja ze SpoDkim od­
będzie się dzisiaj o 12 w południe ( 

Obrona pi /yleczyła się do wnmsui 
proku rntorn. Ż 4 mskiego

do poboru opłat mostowych, na dro­
gach publicznych, opłat mytniczych, 
opłat kopytkowyeh, opłat przy wjeź- 
dzie do miasta, opłat postojowych aa 
drogach i placach publicznych.

Świadczenia w naturze 
a ekwiwalent p;smętny

Dalej jeden z artykułów dekretu 
postanawia, że zastąpienie świadczeń 
w naturze na rzecz Związków Samo­
rządowych równowartością pienię ?ną, 
może nastąpić tylko na żądanie obo­
wiązanego do świadczeń, lub w przy­
padku gdy zobowiązany nie wyw'ąże 
się w terminie z przypadającego na 
niego świadczenia w naturze. Przepis 
ten stal się konieczny z uwagi na dość 
rozpowszechnione praktyki zamiany 
świadczeń w naturze na świadczenia 
pieniężne, co wpływało ujemnie na 
siły nabywcze płatników wiejskich.

Na podstawie dalszych prze; i sów 
tego dekretu, min. skarbu uprawo.'any 
l.iodzb- do obniżenia do połowy w po­
rozumieniu z ministrem spraw w e­
wnętrznych podatków komnnai' ych 
do podatku gruntowego przypadające­
go Związkom Samorządowym i do 
zmiany podziału tych podatków mm ię 
dzy poszczególne rodzaje Zwiazk'w 
Samorządowych.

Dekret ma wejść w życie z dniom 
3 kwietnia 1936. Niektóre artykuły 
dekretu wejdą w życie 8 dni, po dniu 
ogłoszenia.

Bunt w armii negusa
LONDYN, 2.12. Z Ad dis Atęby 

donoszą: Śmierć b. negusa Lidż-Jassu 
jest w dalszym ciągu tematem najroz­
maitszych ■ pogłosek. Ogólnie panuje 
przeświadczenie, że b. cesarz nie zmarł 
śmiercią naturalną. Podobno -cześć- 
wojsk zbuntowała się przeciwko wła­
dzom centralnym. Zbuntowane w-jaka 
wypowiedziały się za b. cesarzem i 
odmówiły wymaszerowania na front. 
G ward ja  cesarska dokonała rozbroje­
nia zbuntowanych oddziałów.

r \

Duchowieństwo włoskie
oddaje insygnia

ir/YM 2.12. PAT. Zbiórka złoto  
t r w a /W  P alerm o kardynał ™
ręce m iejscow ej organ izacji t a s z y  ^
sk ie j z lo ty  łańcuch, koronę i złote m e­
d ale; rów nież biskup R e r ę n łijo  i o p e l 
Mon lec  usi no złozyb  krzyze złote  
ue kosztow n ości.
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A nglia  posiatla er.rouine złoża nafty w Tm 
Łtóre. śc-iaga su. naftę na przcetrefli wielu

l,n. Na zdjęcia nhlz im y ruroeiask  
Hlometrów >1;  ru itu  wywozowego
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Coraz daiei — coraz szybciej l  Kralu
* •

Czy Polska weźmie w nim udział?
W jakim i kierunku poszły zainte 

resowakia 'lotnicze świata, po clefmily 
Wuem skończeniu ż zawodami w ro 
daaJfi challengeów. Przedsrrąk t;>ii 
zainteresowań dała nam Anglja. uczą 
dzając zawody, a raczej wyv.cig Moi- 
czy, na trasie Londyn — Melbourne, 
zdobyty przez anglików w rekordo­
wym czasie trzech dm, na szybkim sa­
molocie turystycznym.

Na ostatniem zebraniu F. A. I., 
który się odbył we wrześniu br. w Ju  
gosławji zapadła uchwała o zoreanizo 
w ani u w 1937 lub 1938 roku olbrzy­
mich zawodów pod nazwą „Lot naoko 
lo swata*', pod protektoratem F. A. I

START Z PARYŻA
Według relacji delegata ARP. i 

członka Zarządu FA Ł ppłk. dypł. ohs. 
B. ivW :«ńńskiego zawody te w ogół 
mych zarysach przedstawiałyby- się 
następująco: trasa lotu ma prowadzić 
przez wszystkie części świata; pcezą 
tek lotu w Paryżu, następnie Egipt, 
Indje, .Taponja, morze Beringa, Anie 
tyka. z San Francisco do Nowego 
Yorku, .skok przez A tlantyk i koniec 
w Paryżu. Czynnikiem decydującym 
w locie będzie szybkość, kto pierwszy 
przyleci ten zwycięży. Do zawodów 
dopuszczony będzie każdy samolot lą­
dowy- Nagrody m ają odpowiadać roz- 
. miarom imprezy, a więc pierwsza — 
3 mil jony franków franc., druga 1 i
pół miljona, trzecia 1 miłjon i kilka 
po pół miłjonn.

NIEBYŁEJA3ST W STĘP RA 
IMPREZY.

•Jak widzimy olbrzymia impreza, 
zakrojona na minrę światową, która 
niewątpliwie perusay umysły łohiieze 
wszystkich państw, przodujących aa 
tom polu. Szkoda, sto jeszcze nie pesia

damy bliższych danych o tych zawo­
dach, ale na* razio są one przedmio­
tem gruntownych studjów. Prawdwpo 
dobnie wstępem do tej imprezy bę­
dzie projektowany przez Apfuklub 
F rancji wyścig lotniczy Paryż -— J3tu 
gon i spowrotem, który m a się odbyć 
jeaienią 1930 r., na trasie o długości o- 
koło 22.000 kinu Ocena będzie polegała 
na szybkości i zaletach technicznych 
samolotu. Nagroda wynosi półtora 
miljona franków. Samoloty nniszą po 
siadać minimalny zasięg 1.200 kim., 
kabinę na 4-ch pasażerów i bagażaik. 
Załoga ma składać się z pilota i radjo 
telegrafisty. Bardzo ciekaw-y śą w a­
runki konkursu: przebycie pierwsza-'
go etapu Paryż -— Bagdad bez lądwwn 
nia (3.700 kim.) będzie premiowane, 
każdy samolot, który osiągnie »,-yh- 
kość handlową ponad 24*1 kim /gouz- 
musi być odsprzedany rządowi tr.uieu 
skieznn za sumę: 1.2ÓB.00O franków. 
iWidać z lego/że Francji chodzi o pra

ktyezne i życiowe wykorzystanie za­
wodów, dla uzyskania najlepszego sa­
molotu komunikacyjnego, długody­
stansowego.

TRUDNA ODPOW IEDŹ.
Widzimy więc w jak im .kierunku ?><* 

sziy ostatnio zainteresowania świata 
lotniczego; dadzą się one ująć krótka, 
„coraz dalej — coraz szybciej*1.

Nie tak dawno przelot przez Atlan 
tyk, i lot'naokoło kuli ziemskiej nale 
la ły  do rekordowych wyczynów, dziś 
wprowadza się je  do zawodów, jako 
obowiązujące punkty programu.

Lotnictwo idzie stało olbrzym i imi 
krokami naprzód.' Czy w tym  wyścigu 
rozwojowym nie braknie naszych 
barw? Trudno na to odpowie h.ieć, 
albowiem wszystkie to imprezy są. 
teraz projektami, ą dopiero szczególe- 
.we zapoznanie się z warunkami kon­
kursu, zezwoli na ocenę możkwotoi na 
szego udziału w tego rodzaju zriwc- 
dneh. -—

Obrażony „bohater narodowy
Dopóty dzban wodę nosi..

u

WARSZAWA, ?. 12. — B- 
% firm  warszawskich zgłosił się ntezna 
ny osobnik i przedstawiając zaświad­
czenie, żo jest kawalerem orderu ,Y>r 
tu li M ilitari51 obecnie bez pracy \  ro­
sił o zasiłek.

Gdy go otrzymał, począł otiarodaw 
cy czynić wymówki że zbyt lekcewa­
ży sobie „bohatera narodowego11, któ­
ry  spodziewał się większej ofiary, mż 
kilkudziesięciu groszy. Ponieważ 
przytem użył obelżywych słów, zatrzy 
mano go i oddano w ręce policjanta..
- Po przeprowadzeniu dochodzenia 

i zbadaniu sprawy okazałe się, że jest

to Franciszek Zieliński, karany już i 
notowany za, kradzieże, fałszerstwo do 
kumentów, oszustwo, aw antury i włó 
ozęgstwo. W szystkie posiadane przez 
siebie zaświadczenia o swej „bohfifor- 
skiert przeszłości sfabrykował sobie 
sam i żadnych odznaczeń nie mą.

Md natomiast przyjaciółkę, która 
w chwili, gdy Zieliński odwiedza róż­
ne miłosierne osoby, czeka nańń na 
ulicy i potem we dwoje idą dc knajpy 
przepić wyłudzone pieniądze. Zięba- 
skiego zatrzymano, przyjaciółka je ­
go w chwili, gdy przyszedł po niego 
policjant,, ulotniła, się.

Znak czasu
CHORZÓW. Przed Miku dniami sirrąrł 

grabarz cmentarny pasy kośeiela Au 
taniego w Chorzowie. Na opróżnione miej 
see zgłosiło sie aż 100 kandydatów Przy jo
to bezrobotnego ogrodnika.

Samobójstwo emerytowanego  
majora

MYSŁOWICE Miasto zostało -wstrzą­
śnięte tragiczną wieścią. Zamieszkniy l»i- y 
ul. Piłsudskiego 7, emerytowany irajor 
WP., Jan tVierzcboii pozbawił życia w 
mieszkaniu wystrzałem z karabinu woj­
skowego.

Zmarły był właścicielom kMafcmy lo­
teryjnej u zbiegu ulic Mod.z-Jjowsciej Pil 
s lińskiego-

Według orzeczenia lekarza powodom sa 
mobójsiwa był rozstrój nerwowy, spowo 
dowairy złym sianem finansoyym -.marle 
go.

Złodziejski samosąd
WARSZAWA. N b  podwórzu dom a ur. 

If) przy ul. Krotiłwnui: \i zabity został 4 
strzałami z rewolweru irzez niipochwyco 
neg-o zbrodniarza 4$-ietni Lejb Bicrtimun, 
handlarz owoców na pl. Mirowski!;,, daw­
niej wusiarz azwodowy, który zerwa! jod. 
nak stosunki ze swymi dawnymi wspólni- 
kam. Zabójstwa musiał dokonać przyja­
ciel Biclimasa, ponieważ przyszedł z nim 
na podwórze domu nr. Ii, przy ni- K «eli• 
malnej i  w dogodnym dla sie*-ie r »>< one?* 
dał do B. cztery strzały, kładąc go trupem 
na miejscu. Dom wspomniany - ■' prz.o- 
chodni i zbrodniarz uniknął na ul. Mżrwr- 
Mą. Zachodzi podejrzenie, że Biel man 
padł z wyroku ,.din-tojry“ na tło jak:oh7 
zadawnionych porachunków ze światom 
przestopczym.

trzy Lewantyńczycy, Grecy, O i m ia­
nie, Syryjczycy, Arabowie i Bóg 
wie jakie jeszcze typy. .Wszystko to- 
wietrzy, szpera, szuka zarobku, h an ­
dluje wszystkiem, oo kto chce. N-i wy 
brzeżu portowem, w kawiarniach, av 
sklepach rozbrzmiewają rozmowy v e  
wszystkich możliwych językach 
śwatn. *"

Mówi się tylko o jednem: o broni.
Abisynja ła.knie broni i amunicji. 

Od czasu, gdy A nglja zniosła zakaz 
wywozu broni do Abisynji, nieprzer­
wanym potokiem zdążają poprzez Dzi 
bu tt, ładunki, karawany z bronią amu 
nicją. drutem kolczastym etc.

Al 1*0 koleją do Add is - Abeby, al­

bo też drogą karawanową płyną pożą­
dane przez Abisyuczykńw karabiny, 
zwykłe i maszynowe, armaty, miota­
cze min, skrzynki z nabojami.

Dawniej w Dżibutti można było do 
stać iv kilku nędznych sklepikach co 
najwyżej pocztówki z fotografjam i 
mniej więcej ponętnych piękności Bo 
malijskich. Dzisiaj każdy sklepik 
jest jakby tajną agenturą fabryk bro 
ni belgijskich, angielskich, tr  ende­
ckich. Dawniej w Dżibutti pieniądz 
był rzeczą rzadką, dzisiaj przelewa się 
tu  od tysięcy we wszystkich walutach 
świata.

Złoto użyźniło pniski afrykańskie.
Or.

Rai przemytników broni
W porcie francuskim Dżibutti wre jak w kotle

■W zakazanym porcie afrykańskim, 
w małaj mieścinie, opuszczonej przez 
Boga i ludzi, gdzie pól roku temu by­
ła meiitośeiwa nuda i pustka pod pa 
ląeemi promieniami tropikalnego słoń 
aa — słowem w glośnem dzisiaj Dżi­
butti — wre i kipi jak w kotle dja- 
belskim.

Na redzie portu, gdzie dawniej od 
czasu do czasu pojawia! .się mizerny 
transportowiec drugo czy trzeciorzęd­
nej łrnji żeglugowej, dają sobie ran- 
dez-rous dzisiaj olbrzymie parowce 
luksusowej linji angielskiej P. and O., 
wielkie jak domy okręty frnnenskie;
Mossageries Maritimes, trjesteńskie- 
go Onsulichą, Navigatione ets. A w 
poateie wewnętrznym tłoczą się Wlen 
przy drug-im najstarsze, najbardziej 
wysłużone typy pudeł morsidcb, ja  
kie można jeszcze oglądać.

To są właśnie statki przemytni­
ków broni, którzy zbiegli się do Dżi­
butti wielka chmarą ze wszystkich 
krańców świata, wietrząc tuaj zdo 
bycz rfla siebie i obfite zyski.

Przodują wśród wszystkich rh>

Wybory adwokackie
Na walnem zgromadzeniu adwoka­

tów Izby katowickiej do Naczelnej 
Rady Adwokackiej wybrano tnea.
Miecz. Chmielewskiego i Wojciecha 
Zytorniorskiego, do Rady Adwokac- 
Mej Kiszę, Kopo cza, Stacha, do sądu 

yscYolinarnego: Hula. Krzymińskie- 
go - Raspa

iW Warszawie do Nacz. R, A wy­
brani zostali: Jan Nowodworski, flho-* 
miczewski, Domański, Morawski Na­
górski, Margolis

Lista K. A  R  P, ni* uzyskała 
iadnęgo mandatu.

Gimnastyka w fałsr^ka
BIAŁYSTOK, ź  inicjatywy inspektor*

1 u pj-ficj- w p r o w a d z o n o  w  f a b r y c e  k u t o  i 
polewy Kucharskiego w Białymstoku 10 *nt 
nutowe ćwiczenia giinaustyesne dlu jji-H'-h 
jącycli tam kobiet. Ćwiczenia to odbywuiife 
»ię -pedezas pracy pod kiei-ownic-twem m* 
steuktorM. Badane są również inne lokal* 
fabryczne celem wprowadzenia w nich rów, 
nież ćwiczeń frimnnstycznyeh dla robątnin. 

 - o - — —

Strażacy hut i kopalni
WYPOWIEDZIELI UMOWĘ
Związki zawodowe metalowców na 

Śląsku wystosowały do Związku P ra  
dają na dzień 31 grudnia br. umowę 
edawuów pisma, w których wypowia 
z dnia 12 lutego 1929 r. regulującą 
czas pracy robotników z tak zwanego 
pogotowia pracy. Umowa ta  dotyczy 
przedewszystkiem zawodowych strażą 
ków, zatrudnionych w hutach i kopa! 
niach. Wypowieilzonie wspomnianej 
umowy nastąpiło w związku z pcdię- 
ciem przez kongres strażaków zawodu 
wych ucinvuly o konieczności skróce­
nia czasu pracy dla robotników z po­
gotowia z 12 godzin na siem. Dotycli* 
czas strażaków zawodowych w  łiutach1 
i kopalniach obowiązuje 12-godztony 
dzień jjraey. _______ __

Rząd winien pójść na rękę warzywnictwu
Koszta przewozu często przewyższają koszta produkcji

Wśród wielu paradoksów, w jakio 
obfituje nasze życie gospodarcze, ie- 
den 3 nich byłby może. szczególnie Śmie 
szny, gdyby jednak nie był tak dotkl: 
wy w- swoich skutkach. Paradoks ten 
polega na tern, że koszt prze­
wozu przewyższa waru... • - w •: t
go towaru. Chodzi o odcinek a?a 
rzywniezy.

To też w związku z zapowiedzianą
prze:: r"»d zuiż.t fnd 1 -J-*—v -:-i ’Pjni 
ta ry f kolejowych, Polski Związek 
Pfi.-dUf-eulów \ \  ,*i zwi-óeił się do 
Ministorstwa Rolnictwa i Reform Roi 
nycli oraz do M inisterstwa Komunika 
oji
a obszernym memorjałem, domagają­
cym się w swej konkluzji wprowadze­
nia wydatnej zniżki stawek kolejo­

wych specjalnie przy przewozie wa­
rzyw.

W mąmorjałc "tym Związek komeu 
tuje m. in. wyją, kowo osłabiony w 
ostatnich łatach ruch przewozowy wa 
rzyw. Zaczerpnięte ze statystyki ko­
lejowej dane stw ierdzają, że np. z 
.Warszawy, okręgu największej pro­
dukcji, wywóz warzyw w porównaniu 
z 1929 i', zmniejszył się w r. 1935 o 
50.14 procv, oo tłomaczyć należy gh* 
nie wysokimi kosztami przewozu.

Nawet ulgowa taryfa, stosouanu 
przez kolej przy przewozie warzyw na 
Górny Śląsk, nie jest obecnie życiowa.

Memorj.ał przytacza fakty, stwier 
dzające, że koszt przewozu bardzo tzę 
sto bądź przewyższał, bądź niewiele 
był niższy od wartości towaru, Np,

wartość wagonu warzyw 
zł. 264,3? gr.
7,1. 362,75 gr. 
zł. 379,15 gr. 

koszta przewozu 
zł. 274,60 gr. 
zł. 227,60 gr. 
zł. 275,— gr.

W ynika z tego, że stosunek kos-s- 
tów przewozu do wartości warzyw w f  
nosił od 51,88 do 103,95 proc.

Nic więc dziwnego, że w takim st« 
nie rzeczy prawie całkowita ilość wa 
rzyw z takich ośr-rdków produkcji jak 
Miechów', Kielce — na rynek katowi­
cki, ą z okolic Torunia i Grudziądza 
— na Wybrzeże przewożona Jest czą- 
ścłowr samoehodami, a przeważnie 
zaś kennemi pojazdami - * ■* ** * '
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Społeczne oddziaływanie zniżki cen
Zniżka cen produktów przemyski 

wyeh zmierza nietylko do tego, aby 
stanowić rekompensatę dla warstwy 
pracowniczej za zniżone pobory. To 
jest bezsprzecznie jedno z pierwszych, 
najbezpośredniejszyeh zadań. Ale na 
teru bynajmniej nie wyczerpuje się 
całe zagadnienie, związane z akcią 
obniżenia cen wyrobów przemysłu.

Chodzi również o ważny problem 
zwiększenia obrotów wewnętrznych 
w kraju. Obroty te w ciągu 5-eiu łat' 
ostatnich zmalały. Stało się to głów­
nie dzięki temu, że dochody w w ięk­
szym stopniu kurczyły sit; u olbrzy­
miej masy konsumentów, niż opadały 
ceny  produktów fabrycznych. Prze­
ciętny obywatel i na wsi i w mieście 
wciąż tracił, a przemysł trzymał -it; 
zasady „sztywnych een“ i nic tracić 
nie chciał. Wolał kurczyć produkcję, 
unieruchamiać fabryki, mnożyć bez­
robocie — niż opuszczać z ceny to­
warów.

Wiemy bowiem nietylko z nauki e- 
konomicznej, ale również i z praktyez 
nyek doświadczeń, poczynionych już 
w erze kryzysowej, że istnieje najnic- 
zawodniejszy sposób na ożywienie o 
biotów wewnętrznych. Jest nim w li 
śnie — zniżka cen.

Przypływ konsumentów staje się 
 ̂ reguły następstwem każdej zniżki 

cen — i ten bezsporny fakt przekreśla 
wszelkie obawy, poprzedzające zwy 
kie nacisk producentów na władze, by 
broń Boże nie słuchały podszeptów 
świata pracy i nie pozwalały „krzyw­
dzić" kapitalistów, którzy „pójdą z 
trhaiiń1, gdy przez nich wyprodnko 
wane towary potanieją.

A  wierny przecież, że wzrost obro­
tów wewnętrznych, wzrost konsump­
cji, ma bardzo ważkie następstwa spo 
łeezne Bo wślad za zw iększonemi o- 
brotami idzie wzrost produkcji. Szyb 
eiei i w większej ilości wykupiony na 
rynku handlowym towar trzeba rów­
nie szybko i w równie większych ilo­
ściach wyprodukować. Idą więc w

ruch maszyny fabryczne, pracują 
warsztaty rzemieślnicze, tam, gdzie 
robotnikom dawano zajęcie tylko 
przez kilka dni w tygodniu — pracu­
je się przez c-ały tydzień, tam, gdzie 
maszyna była wyzyskana przez jedną 
szychtę — uruchamia się i drugą i 
trzecią szychtę. Tam, gdzie musiano 
redukować pracowników fizycznych

i umysłowych wskutek spadku pro* 
dukcj; — rozpoczyna się ponowny na 
pływ sił bezrobotnych do pracy.

ł t i dochodzimy do ustalenia całe 
go łańcucha następstw z chwilą, gdy 
pierwsze ogniwo — obniżka cen —- 
wykazuje wzmożony ruch. A więc ru 
sza się i dalsze ogniwo; napływ* świe 
żyeh konsumentów’. A więc zachodzi

i ® *  f i l
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Ulgi w opłatach akademickich
Opłaty rozłożono na 3 raty

Zarządzenie m inist. oświecenia z d. 26 
r. m. u s ta la  3 term iny  prek luzyjne wnoszę 
ni a opłat, m ianowicie: pierw szy na  10 s ty ­
cznia, d ru g i na 10 m arca i trzeci na 10 
kw ietnia. P rzy  wyznaczaniu pierwszego 
term in u  wzięto pod uw agę tak ie  okoliczno 
śei, jak : 1) pozostaw ienie rodzicom lub
opiekunom  słuchaczów, czasu, potrzebnego 
na przystopowanie budżetów domowych 
do wchodzących w życie 1 bm. dekretów o 
podatkach od uposażeń; 2) załatw ienie po 
działu stypendiów , które n astąp i ostatecz­
nie w ciągu pierwszej dekady grudnia. Po

n a d t o  rozłożenie opłat na trzy ra ty  u ła­
tw ia  w ywiązanie się słuchaczom państw o­
wych szkół akadem ickich z obowiązku u i­
szczenia opłat. g’dyż pozwała n a  rozłoże­
nie, a wiec i złagodzenie wysiłków finanso 
wy ch. \

Udzielanie rektorom  praw a do załatw ia 
n ia  we własnym zakresie podań studentów  
skreślonych z listy  "łuchaczów, o zwolnie­
nie od opłat dodatkowych przy ponownym 
wpisie, nie uniemożliwia powrotu do ?tu- 
djów tym  słuek-iC/.om, którzy opłatą w o o. 
są po upływ ie term inu prekluzyjuego.

konieczność zwiększenia produkcji 
w zamian za wykupione towary. A 
więc następuje zwiększenie zatrud­
nienia, a tom samem i maleje bezro­
bocie. —

A z zespolenia tych wszystkich o- 
gniw wynika proces wzmożonej kapi 
taJizae.ji wewnętrznej — i w ostatecz­
nym rezultacie dopływ dochodów do 
Skarbu Państwa, które przestaje sta 
wać przed smutną koniecznością po­
ciągania świata pracy do coraz dotkłi 
wszych świadczeń. —

To społeczne oddziaływanie zniż 
ki cen musimy sobie dobrze uświado­
mić w chwili obecnej, gdy rząd czyni 
wszystkie wysiłki, aby akcji w tym 
kierunku nadać możliwie największy 
rozmach i osiągnąć na tern połu możd 
wie najbardziej konkretne rezultaty-.

Jaką będziemy mieli 
pogodę w grudniu

Pierw sza dekada (od i  do 10 grudnia}: 
Początek okresu zapowiada, się na ogól 
zmienny i w ietrzny z- miejscowym opadem 
przy w ahającej się tem peraturze w poblL 
żu zera.

D ruga dekada (od 11 do 20 grudnia): Fa 
la powietrza polarnego,, którego wpływ 
częściowo rozpoczął sic juz pod koniee po 
przedniego okresu, zyska obecnie na sile, 
przynosząc po mejscowych większych ops. 
dach i śnieżycach rozpogodzenia i nagły 
spadek tem peratury . W  drugiej połowie 
bieżącego okresu wystąpi mróz od. kilku do 
k ilkunastu  stopni.

Trzecia dekada (od 21 do 31 grudnia): 
Pierw sze dnie będą naogół dość pogodne 1 
mrozie o miejscowem ehm urniejszem  nie­
bie. Około Świąt Bożego Narodzenia rozp» 
rznie się ścieranie zimnych prądów  po lar­
nych i lądowych1 z siln ie j napływ ającem i 
•-radami wilg-'-tucao i ciepłego powietrze 
morskiego. Pogoda nabiera  więc znów a 
cech niepewności, skłonności do nagłych 
zmian i lokalnych większych opadów przy 
w ahającej się tem peraturze.

Kobieta, która pobiła wszystkie rekordy
Jesf fo rm alną  żoną  sześciu mężów naraz

Bohaterką niebywałego wprost z Ja  
rżenia jednej z węgierskich firm poń 
ozcszniczych, stała się w- Budapeszcie 
38-letma agentka Tda Z i gier.

Niewiasta owa zdążyła w ciągu 
trzech łat wyjść z.amąż sześć razy, 
przyezem ani władze, ani małżonko­
wie, nie o tern nic wiedzieli.

Będąc agentką, fabryki pończoch, 
Ziglerowa (jest to oczywiście, nazwi­
sko jednego tylko z jej sześciu mężów) 
odbywała częste podróże po. całym kra 
ju: a je j właściwość i profesja znana 
była każdemu z je j małżonków.

Rozjeżdżając po różnych miastach 
i miasteczkach własnym automobilem, 
Ziglerowa nawiązywała wiele znajo­
mości z mężczyznami. 'Znajomość ta 
doprowadziła aż w pięciu -wypadkach 
do zawarcia małżeństwa.

Dla każdego ze swoich mężów była 
„idealną" żoną, otaczając go — w cza 
eie pobytu swojego w danem mieście 
— jak najczulszą opieką, poczem — 
jechała dalej.

Niedawno, podczas jednej ze sw o­
ich podróży, uległa Id a  Zigler wypad 
W wi samchodowemu. Automobil jej 
jjderzył się z inną maszyną; agentka 
została ciężko zraniona i odstawiona 
'do szpitala. [Wkrótce potem w klinice 
J$aw  się pn&rwszy mąż Ziglerowej

(pan Zigler), wezwany przez nią do 
jej łoża.

W tym  samym czasie personel służ­
bowy szpitala zajęty był czyszczeniem 
g a rd e ro b y  Ziglerowej; podczas tej 
czynności
znaleziono notes, w którym zapisywa­
ła on:', wszystkie swoje przeżycia ze 

swoimi sześcioma mężami.
Notesik ten wpadł w ręce pana 

Ziglera, -znajdującego się w_ pokoju io  
ny i wywarł na nim oczywiście odpo­
wiednie- w rażenie. Wezwał on Tinty£_l.

Obniżone przejazdy
na trasie Katowice-

Z ważnością od 1 do 31 grudn ia  1035 ) 
.stosuje sio do przejazdu w wagonach mo 
torowych ekpsresowych, kursujących na 
lin ji Katowice — Kraków, R abka Zako­
pane, następujące opłaty.

Za przejazd pomięd.zy stacjam i odcinka 
Kraków — R abka — Zakopane pobiera s:ę 
opłatę za bilet klasy trzeciej na pociąg na  
stępny  zaś pm .rędzy stacjam i K atow i­
ce __ K raków  opłatę za bilet klasy trzeciej 
pociąg osobowy. Osoby jadące w w ago­
nach motorow, ekspresowych ze stacyj ou- 
c 'n k a  Katowice -  K raków  poza stację K i a 
bów w k ierunku R abki i Zakopanego, albo 
w k ierunku odwrotnym , płacą cenę »i o-

miast- do szpitala wszystkich pozosta­
łych małżonków swojej żony. N ietiud 
no sobie wyobrazić scenę, jaka tam 
nastąpiła.

Skończyło się tern, że 
do szpitala wezwano policje* która 
zajęła się uspokojeniom wzburzonych 

małżonków.
Przeciwko Idzie Zigler sporządzo 

no akt oskarżenia o wielożeństwo. /o  
raz po opuszczeniu szpitala romantycz 
na agentka pończosznicza będzie mu 
sia ła  za.siaść na lawie sądowej.

torpedą na grudzień
-Kraków—Zakopane

tu  k lasy  trzeciej na pociąg osobowy za 
przejazd na  całej drodze z doliczeniem do­
p ła ty  na pociąg pośpieszny na odcinek 
przejazdu, leżący między Krakowem  
R abką i Zakopanem.

O płaty za kupon na miejsce wynoszą: 
za i  _  50 kim. zł. 0.50. za 51 — 100 kim. z.. 
1.00 za 101 — 153 Hm. zł. 1.50, za 151 — 200 
kim. zł. 2 00, za 201 -  250 kim. zł. 2.5<b 

W edług powyższych zasad obliczenia o- 
p la t przejazdowych w wspomnianych wago 
pach _  cena biletu  np. w re lac ji K atow i­
ce __ Kraków wynosić będzie 6.70 zam iast 

obecnie zł. 9.30.

Tętno chwili
CZ KM ZAPŁAĆ A  i

W yobraźmy sobie, żo Włochy nic dad*ą 
się skrępować sankcjam i i że za wsie mo­

głyby  sobie znaleźć dostawców benzyny, 
węgła, żelaza, zboża, dostawców, od któ­
rych pidobuo roi się na  chciwym zaro- ko # 

s wiecie, Ale za dostawy trzeba przecież pA  
eie W czasie wojny może trzeba płacie wię 
eej, niż w dobie .pokojowej. K redyt jest za 
tam owany. Gotówka złota jest żądana. 
Skąd ją  wziąć®

Włochy są Krajem ubogim. Jeszcze me- 
upłynęły dwa miesiące od wybuchu wojny 
abisyńskiej, jeszcze w tej pseudo - wojnie , 
n ie przyszło do żadnej poważniejszej bit­
wy, jeszcze nic I yło mowy o żadnych sank 
ejacii, a  już W w chy zostały poddane spe­
cjalnym  przepisom oszczędnościowym. Czy 
ając inform acje rzymskie, podziwiamy nie 
zawodny patrjo tyzm  włoski, lecz zapytuje 
my zarazem: jak  to? tak  wcześnie? i to z Po 
wodu ekspedycji kolonjalnej? Oszczędnoś­
ci na jedzeniu, na ubraniu, na węglu; 
zbiórki złota zbiórki żelaza?

A gotówki u.ema. Dostawcy możeby się 
znaleźli, dajm y na to niemieccy, japońscy 
Lrazyłijscy, węgierscy, tylko ozem nu ju ­
tro, pojutrze płacić?

(K urjer W arszawski).

„ASCETYCZNYM ŻYWOT.
Jeden  z dyrektorów  katowickich zaro­

bi! w ciągu niecałych dwueh lat, trzy im- 
ijony  złotych, tytułem  samych „preui j .

Jeden z twórców karte lu  cementowego 
w czasach ,.kyzysu“ potrafił -za „osceze .- 
jio.ści‘‘ ze swoim zarobków nabyć cztery ol 
brzymie kamienice w W arszawie i Krako- 
wie.

Inny  znowu „król bawełniany^ kupił w 
roku ubiegłym i umeblował pałac pod P a 
ryżem, kosztem k ilkunastu  miljonow fran , 
kćw. W  pałacu tym  przebywa tydzień, 
dwa w ciągu roku.

Na kilkum iesięczny pobyt córki zagra = 
nicą w ydał jeden ze znanych „I.ewjatan< 
ezyków‘£ — sto pięćdziesiąt tysięcy zło* 
tych. .

Tak to sobi-i żyją w dobie k r y z y s u ,  
strajków  robotniczych, zm ni6j sze}K!)1 ?• 
pracowniczych -  nasi



Na froncie pracy
W izp cy  robotnicy kop. „Lipno" w t a p c y  otrzymali wymówienia pracy

fittU
S6U

Z dniem 1 ten. dzierżawcy kopalu; 
„Lipne-1 w Lagiszy zwolnili z P’acy 
24 robotników. Pozatein cala załoga 
kopami w liczbie 81 robotników otrzy­
mała wymówienie pracy. Z liczoy tej 
kopalnia zamierza z dniem 13 teu- 
zwolnił z pracy około 70 robotników. 
Dodać należy, *że dzierżawcy kopalni 
na knferencji w inspektoracie pracy 
w Somowcii, oświadczyli, że robotni­
cy z'./olnieni z pracy otrzym ają wszy­
stkie zalegle zarobki i dawne należ-
n o ś c . . . . .

Inspektor pracy niewątpliwie zaj­
mie się tą  sprawą i dopatrzy, aby n.»-

200 robotników kopalni Milowiee roz- urlop 1:u£nusowy. czoęaj natom iast 
poczęło 2 tygodniowy urlop w> p..- do pracy na kop. Milpwicc przyjętych 
czyniiowy. Z  dniem 15 bm. robot ocy zostało 280 robotników, któmy prae- 
oi zostaną wysłani n a  S-miesięczny bywali na

flaws oddziały strzeleckie
w Zagłębiu Dąbrowskścm

Obok szeregu istniejących oddziałów 
miejskich, wiejskich, żeitetdcb, klubów 
sportowych w Ośrodkach przemysłowych 
powstają oddziały strzelecko. skupiające

botnir-T nie zostali pokrzywdzeni. 1}tuważnie pracownków umysłowych, fizy worski i Wojtowicz. 
•Dowiem przed objęciem kopalni „Lip

członkowie — Z. Kalinowski, Wioska, P i 
1st, Kogut, Duczyński i Gawęda, do komisji 
rewizyjnej - B  Tlrpitsf — przewodniczą, 
ey członkowie -  Marzec. Załecki, Prze.

nd“ cłaierżawcy mówili o pozos^u^ne- 
ruu w pracy wszystkich robotni.'.uw, 
a obronie przeprowadzają znaczną re ­
dukcję.

REDUKCJA W HUCIE M IID  
WICE.

Z dniem 1 ten. bu ta  Milowiee wy­
mówiła pracę 113 robotnikom, kix ł, 
zostaną zwolnieni z praey w' dnia 14 
b. m

TURNUSY NA KOPALNI 
MILO WICE.

Kopalnia „Mdowice" przesiała o 
nagdai 90 robotników do pracy na  ro- 
palni Niwka i  Modrzejów, "Tegoż un la.

Podziękowanie
S k ład am  tą  drogą serdeczne 

podziękow anie tir. Ma€K©WSłtfe*
•fflli za w yleczenie m nie z prze­
w lekłej choroby w ew nętrznej,

J t a m  FeMtierg
Sosnow iec, uL Czarsia 25.

:Z WALNEGO ’ZEBRANIA B. O- 
CHOYNHvDW AR.MJI PO L SK IE J 

W SOSNOWCU.
' W  ufe. niedzielę w sali domu kato­
lickiego w- Sosnowcu odbyło się walne 
■zebranie h. odiotrJkÓTi; armji polskiej

Zagaił zebranie prezes tymczaso­
wego zarządu p. Jedliński, poezein 
k>rzmvoclniczyl p. Skupiński —  przed­
staw i iel katowickiego oddziału zw. 
oekotrików, asesorowali p. Wl. Cze­
chowski i A. Słomczyński — ppoi re­
zerwy.

Sprawozdanie z dziaialnoćci zarzą­
du referował prezes Jedliński, spra­
wozdanie kasowe p. M. Kruszyński i 
sprawozdanie sekretariatu  p. T, K na­
pik.

Związek łiezy obecnie 200 człon­
ków, budżet w dochodach i rozcho­
dach za uk  rok wynosił 700 zł.

Następnie odbyły sic wybory p,e 
zesa. członków zarządu i komisji re- 
wizyiiioj. Prezesem został wybrany 
dr. -\T. R ajs z Niwki. Pozatcm do za- 
rzedu weszli pp.: R . .Jedliński. M Kru 
seyński. A. Słomczyński, E. Piotrow­
ski : T. Knapik.

fOiJiyeh, ich synów, zatrudnionych w odnoś 
;iych zakładach. Oddziały tc korzystają z 
pomocy dyrekcji zakładów przemysło­
wych w postać* przydziału świetlic, buisk, 
pomocy matec j. «j i dlatego też posiada 
ją większe niożGwośc.i w realizowaniu za­

mierzeń w porównani, do pozostałych od­
działów. Ruch strzelec l-.. zapoczątkowany 
w Zagłęb u 14 la t  temu, przenika do wszysł 
kich środowisk łmlzk"eh. obejmuje każdą 
o ąrst wic społeczeństwa i .stwarza właściwy  

typ obywatela, żołnierza. Na terenie S o ­
s n o w c a  istaioją już także oddziały: H ula
Milowiee, Staszic i Katarzyna, w ubiegłą 
niedziele został zorganizowany nowy od­
dział A. Deichsck z iiucjatyiny p. Jana Pu 
>‘-niskiego — dyrektoga tych zakładów.
W obszernej św ietlicy licznie zgromadzę- 

i.i pracownicy starsi i uilodzi wraz z ju zy
byłym  sąsiednim oddziałem Huta Staszic 
uczcili pamięć Twórcy i k om endant zwią mi życzeniami pomyślnego rozwoju 
zku strzeleckiego Marszalka Józefa Piłsnd dziali!, zlożoueni? przez komend ani a

Równocześnie starsi pracownicy, umy­
słowi i . zyczn! postanowili zorganizować 

koło prz. jaeiół, uważając za konieczne o- 
łoczenie młodego jeszcze oddziału opieką 
moralną i me - ujalną, Odruch • ten. je s t  naj 

lepszym vyrnsei« wysokiego zrozumienia 
obowiązków o b y a t e i a  wobec państwa i 
społeczeństwa, wypełnienie których ziiajdu 

je najlepsze p ; ; w ofiarnej i bezintere­
sownej pracy - strzeleckiej.

Do zarządu koła przyjaciół weszli: Żur- 
kowski — prezes członkowie— Stankie­
wicz, Ziółkowski, W ioska, Bielecka, Ma­
tuszczyk, Sieronóiwna, Gatówna, Gawędo­
wa, Wojtowicz, Dud wal, Gawęda i Prze­
worski.

Do komisji rewizy jnej — B. Tirpitz — 
przewodniczący, członkowie — Kogut, Lu 
Idwig. Zaehar jar.z, W itkowski. Serdeczne-

od- 
po-

skiego. IV krótkich słowach dyr. J . Pnchai w iaiu Z. Nowarę przewodniczącego strzel- 
ski powitał przedstawicieli władz p o into ea i legionistę Szostaka, przedstawiciela 
wych Z. S. i zebranych, nakreślił cel zebra Mer robotniczych Kmiecika, przedstawicie 

oia organizacyjnego, poczem przewodni- li sąsiednich oddziałów strzeleckich S. Ko 
.two objął wiceprezes Powiatu S. Ab rata A walskiego i komendanta E. H elw iga, otl- 
ski. Następnie przedstawiciele zarządu i  śpiewaniem 1-wszej Brygady zamknięto 

komendy Powiatu zapoznają zebranych z pierwsze zebranie oddziału A. Deicbsel.
organizacją związku strzeleckiego -• refo- 
rent wych. obyw. J. Placek z ideową i ogól 
nn działalnością, komendant kom panii — 
i, rysztofezyk a organizacyjną i  wyszkolę 
ulową działalnością, komendant Z. Nowa- 
ra nadzwyczaj obszernie i przykładowo żo 
brazował poszczególne działy pracy: wy 
chowanie obywatelskie, przysposobienie

W -warunkach trudniejszych, w odle­
głej wiosce W ymysłów powołany został dc 
życia również i owy odd/, strzelecki. Poil

przewodnictwem komendanta powiatu Ż. 
Nowary i przy udziale członka zarządu po 
wiata M. Osiowskiego, po wysłuchaniu ob­
szernego referatu przewodniczącego o ce ­
lach i pracach związku strzeleckiego, zo-

wojkowe, fizyczne zawodowe, rolne i kola s,fały przeprowadzone wybory zarządu, do
przyjaciół — zaszczytną tradycją i rolę 
związku strzeleckiego, obowiązki i pra­

wa strzelca<‘.
Po wysłuchani t; wy-.-zoronkjey'-h re "era 

tów obecni jednogłośne posła „owili zalo- 
f.yć oddział a trze leki, deklarując c/ynny  
udział w pracach W czas it kilku minuto 
wej przerwy odbył się próbny lot gołębi 
pocztowych, -wyhodowanych w gołębniku 
Powiatu Z, S . Orlęta H uty Staszic wypaś 
c iły  3 gołębic i. ineldunkiem o powstaniłi 
nowego oddziału.

W  dalszym cągu dokonano wyboru 
władz oddziału, w skład których w eszli” 
do zarządu dyr. J. Pochalsfci — pr«ses.

którego weszli. S. Kocot — prezes, człon­
kowie — W. -Tasiak (wceprezes), S. Przyby 
ak (sekretarz1), IV Komitoch (skarbnik), 

S. Michalak (gospodarz), J. Trzcionka (za 
stepca) A. Kotula (komendant) M. Herniftn 

(•ref. wych. oby P.), T. M itas (ref. wych. 
f iz y c z n e g o ) ,  I Nowak (instruktor pw). Ko­
misję rewizyjną stanowią: Sołtys, B. Kocot 

T. Bochenek, B Konitoeh, S. Nowak, S 
Kańtoch. W  różnych warunkach powstaje 
i rozszerza się ruch strzelecki — wyniki 5 

rozwój zależny jest przedewszystkiem od 
pełnego poczucia odpowiedzialności za 
przyjęte ohowią/.ki jednostek kierowni­
czych i szeregów ćwiczących.

Usilowtli zastrzelić policjanta
S e ^ f i a n i e  kilkunastu złodziei i paserów w Zagłębiu

/nmąBuii
i W . P M MmmmmI 1H

Wtoiek
5

OrudBi&ć

Dr* komisji rew D yjnoj zosb.li \w - 
brani |.»r.: E. G-ruszczyźski, T.. Za- 
wafLIa, nia.g \T. JaffieBofwicz, M. Men 
^hnę-er i p, Kwiatkowski.

_ \Y  zel.rauhi wzięli udział przelsfa- 
wicieV? oddziału katowickiego — puł­
kownik W ojnar i major St-rełnowski. 
KOMITET PRZYJĘCIA POOIĄGU-WY. 
STAWY w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEDt 

W związku s przyjazdem na teren Za­
głębia Dąbrowskiego w dniu T bui. poetą- 
gu - wystawy izba przemysłowo-handlowa 
tiważa *ą stosewne zorganizowanie k~ani- 
tetn przyjęciA któryby, reprezentując 
przedstawicieli władz administracyjnych, 
szkolnictwa, zarządów miejskicli oraz sa­
morządu gospodarczego, zajął się stroną 
organizacyjną tej imprezy. t

M związku z tem, w lokalu izby przemy 
słowo - handlowej odbędzie się zebrania 
konstytuujące powyższego komitetu, która 
odbędzie się we wtorek, dnia 3 hm. o godz. 
6 wiec*.

Policja zatrzymała w Zagorzu 
trzech osobników: Stanisław a Łapiń­
skiego Alfreda. S iod ła ta  z Będzina 
oraz Jan a  O lkuśnita z Sosnowca, któ­
rzy przewozili wozem około 200 lig-, 
drutu i 8 bloków surówki (żelaza), po­
chodzącego z kradzieży.

W ręce policji w Dąbrowie, pod­
czas i ewizji w jednej z melin złodziej­
skich wpadli poszukiwani od dłuższe­
go czasu znani złodzieje Ja n  Paluch 
i Ja n  P isa n y , bez stałego miojsca za­
mieszkania- Zatrzymani złodzieje do­
konali szeregu kradzieży w Zagłębiu 
i na terenie U. Śląska Między innemi 
stwierdzono, że dokonali oni 3 kra­
dzieży mieszkaniowych z włamaniem 
w Dąbrowie, w ''Będzinie dokonali 
dwuch kradzieży i w Czeladzi okradli 
kilka mieszkań. Pozatem złodzieje do­
konali 10 kradzieży na G. Śląsku, w  
Siemi ani wicach i w okolicy.

Palnęli i Pisany podejrzani są po­
nadto o usiłowanie dokonania r.ibój 
stwa aoliejanta na Śląsku*

Część skradzionych, rzeczy na tere­
nie Zagłębia odnaleziono i oddano 
właścicielom. Zatrzymanych przeka­
zano władzom sądowym.

Ja k  już pokrótce pisaliśmy, w zwią 
zku z kradzieżą ze sklepu Izraela Su­
chockiego, przy ul. Piłsudski eg.) C4 
w Sosnowcu zatrzym ani zostali zło­
dzieje: Edm und P ietras, Czesław Ha- 
tys i Stanisław  Grzyb z Sosnowca 
oraz Roman Meac-ik z Będzina. Są to 
znani i wielokrotnie karani złodzieje. 
Pozatem zatrzymani zostali paserzy: 
Bolesław Swoboda, Szmuł N atan K o­
rona, Mieczysław Grzyb i Alfred 
P ietras, zamieszkali w Sosnowcu oraz 
Jadw iga Schlenitz, zamieszkała w 
Małej Dąbrówce, woj. śląskie.

Większość skradzionych rzeczy w 
postaci swetrów, m aterjałów, jedwabi, 
pończoch i skarpet — odebrano i zwró 
cono Sucheckiemu.

Wszystkich zatrzymanych przeka­
zano władzom sądowym.

Daiś: Frauc's/ka 
Jalro: Barbary,
WschM alofiea: 7.M 
ZacUSU słońca. 3 24

RMDJO
WARSZAWA.

W  lo rek  3 g ru d n ia
6.80 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze‘* 

8.83 Pobudka dc sriniuastyki. (ł.34 Uitiina- 
atyka. IkS© Muayka. 7.20 Daienuik yerasi- 
a y  '7.60 Program  « a  dzień bieżący. 7.5S Pa­
rs iaterm aeyj, 5.00 Audycja dla szkóL 
8.1# Przerwa. 11.57 feyenai czasu. 12.00 Hej 
sa l z W i*ży Marjaekiej w Krakowie. J2.5K 
1S.25 Chwilka gospodaratwa dojuowcgrs. 
15.20-Przegląd giełdow y 15.30 Koncert a 
W ilna 10.15. Myzyka (płyty) 18.45 „Cała
Polska śpiewa*’ JS.OSt koncert 18.30 „Rola 
literatury w państwie uowieckiemL 19.09 
Wiad. roinieze4'1 19.10 Program na dzień 
następny. 19.29 Koncert reklamowy. 19 55 
Wiadomości sportowe. 19X*0 Pogadanka ak­
tualna. 20:00 TraaSm sja zc Lwowa. 20.4® 
Dziennik wieczorny. 20.5® Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 Polski koncert europej­
ski. 22.00 P ły ty . 22M  'Odczyt dla lekarzy. 
2245 W ilno — «: iańto Marsz. Piłtmdfftśego. 
23.01) W iadomości meteorolugfiozTie. 23.-05 
Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Wtorek, 3 Grirdnia.

6.30 Transm isja z Warszawy. 0.59 P łyty .
7.20 Transmisja z Warszawy. 756 Program  
na dzień bieżący. 8.96 Traasmmja z, W ar­
szawy. 11.57 Transmisja a Warszawy i
Krakowa 12.08 Tranam. a W ,W itam y  i
Krakowa. 12.03 Transm isja % Warsaawy. 
13 ,75 P ły ty . 1515 Transmisja a -Warszawy.
15.20 Wiiadomośc-i griełdowe- 15.22 Wiadomo 
L i bieżące. 15.25 Życic artystyczno i kalli* 
ralue Śląska. 15.30 Transm isja z W ilna i 
Warszawy. 16,15 P łyty . 16:25 Recital forte 
pianowy. 16.45 Transm isja «  W arszawy i 
■Wilna, 17-15 'transm isja z Krakowa, 18.6® 
Transm isja z Warszawy. 1830 GrtiźŁica u 
dziecka, 1S.45 Koncert reklamowy. 19.0® 
Fdljeton sportowy. 19.10 Program  na delen 
nastcimy. 19J0 PrKogląd prasy. 1935 W ia­
domości sportowe. 19.40 Transm isja z  Wad 
sza wy. 20.00 Transm isja zo Lwowa. 20.4® 
Transmisja z W arsaawy. .22.^ P łyty . 223# 
Transm isja z W arszawy 22.45 Nad W isłą. 
23.05 Transmisja z W arszawy. 23.05 Muzy­
ka taneczna.

 - - o - ---------

W i a d o m o ś c i  r a d j o w e

POŻYTECZNA INICJATYW A M INI­
STER JUM POCZT I TELEGRAFÓW.
Z dniem 18 listopada rfe. uraędy i  agen­

cje pocztowe rozpoczęty srzedaź kompletów, 
odbiorników „Echo**, wypr/idukowanych 
przez Iteiistwowe Zakłady Tełe i Radjote 
ćhniezjie. Będzie na nie możiia odbierać 
wyłącznic Warszawę w promiemu 2ft# kim. 
od Raszyna. Dla innych Mtteyj nie. hed® 
cne niestety za1:) osowane.

Odbiorniki te mają natomiast inne zale 
ty: niezwykłą taniość i dogodne warunki 
spłaty. Można je nabyć płaeąe 11 m iesięcy 
po ad. 3.58. Rolnicy opłacający 1 -zlotowy «- 
bonameut, plącą jeszcze mniej, ho zaled­
wie po zl. 2.85 prze?. 11 miesięcy- 
W  opłacie tej jest już uiszczona należność 

abonamentowa tak, iż rata za sam dętek 
torowy aparacik wyniesie zaledwie 69 gr, 
miesieeziic. To znaczy, że raty aparat ku­
pić możemy za zł. 5 58-

Istotnie — jest to znakomita okazje do 
Krnhieniai swym liliskim  taniego i przyjem  
lieg© prezeńtH pod „Choinkę*.

RADJO PODAJE DOKŁADNY CZAS.
Nie potrzeba wyjaśniać, jak wielkie zna 

ozenie dla współczesnego życia p®s:ad*
dokładny eaaa. Aby umożliwić eałej Pol- 
are regulowanie zegarów według oficjalno 
go czasu, obowiązującego u nas. Polsk «
Bad jo zainstalowało w swoim Kinach i*
przy ul. Zielnej nr. 25, zegary elektryes- 

ne, połączone bezpośrednio % p recy zy jn i^  
zegarem Qbserwatorjiuu Astroitomteanege) 
W  ten sposób w każdej chwili dnia m d jo  
może podać swoim sluohMKom w, całej P d  
gąt oficjalny s «  .



Z Z a g i ę c i a
TEATR MIEJSKI % 'SOSNOWCA 

W BĘDZINIE.
Dziś o godzinie 8.30 wieex. teatr miej* 

ski 2  Sosnowca daje w Będzinie w saJ‘ ki­
na ,ApaT«“ specjalne przedstawienie dla 
zespołów roboniczyeh. Grana będzie prze­
bojowa koniedjn muzyczna pt. „Muzyka 
na uliey“.

Jutro o godzinie 8.30 wiec-z. teatr miej 
ski w Sosnowcu gra doskonała komedię G 
B Shaw:a pt. „N igdy nie nie wiadomo11 
B ilety  w cenie od 25 gv.

 *»G»-------
NOWE W ŁADZE OCHOTNICZEJ 
STRAŻY OGNIOW EJ W  BĘ D Z I­

NIE.
W  sali posiedzeń rady miejskiej 

w Będzinie odbyło się w u U. niedzielę 
aad-i wyc-zajne walae zebranie e.zlen- 
feóiy r-ehotniezejstraży ogniowej. Prze 
wodni czyi zebraniu kom. Mato ta. a re­
sorował i p. St. Nawrot i p. J. Remicar 
Sekretarzował p. Szczypiński.

Na zebraniu dokonano wyboru pre 
sęesa straży, został nim naczelnik w y ­
działu adminastraioyjno-ogólnego m a­
gistra;"- p. K . L en g a s . Ponadto ,prze- 
prowr,dzono uzupełniające wybory do 
zarządu.

Obecnie w  skład zarządu oeV ir-  
ozej rtraży ogniowej wchodzą pp.: 
anŁ K. Winter, K r ą to s k i,  Fr. Np- 
wara Szolc, S. Szczypiński i Jami- 
wcwsld.

m
Â63. WALĘ* l*ł >*AH5?

— Akadem.!;' zvr. ątrzele-ekieg© w Uąbco 
nie. Staranio.-x związku strzeleckiego w 
IVbrowie urządzona została urjczysia akfc 
tk-mja i  racji przypadającej rocznicy po­
wstania listepaA j wcg.o.

Zagaił akadem ię prezes J. Sziry po- 
czein referat na temat: Powstanie listopa­
dowe w ygłosił kierownik wychował-ia oby 
wałelskiego M. Rietras. P iękny wie is/- „Na. 
Belweder" w ygłosiła Bartosikówna (oiiąt- 
Wh' Drugi wiersz, pt. , Grochów*' dek lanie 
wał strzelec Zych.

IjToezyfttość zakończono od'r owanitfm 
..Warszawianki ‘ i hymnu państwowego.

— W alne zebranie polskiego *w zachcd 
niego w Będzinie. Dziś o gods. 1 "1 wiesz. 
v sali posiedzeń .starostwa w Będ ; . ie od­
będzie się walne zebranie członków polskie 
go związku zachodniego na pow. będziński

o u a
"
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LECZNICZA
efcw. w sueryczfljc '1. i skór, „Pomoc

Sosnow ice, S lcnkiaw icza i ł  ■ 
Ccyans: 10 - 1 i i  - 7 PP-. w lwięta; 11-1 

Wizyta a złotycli.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
kjarefn PKO. 131S,

WYBOROWĄ

MIOD NATURALNY
POLECA — HURTOWO

ZW IĄZKOW Ą HURTOWNIA M A B IA tU  
d. „K i? A KO WIANK A“

Wszyscy urzędnicy skarbowi „biorą
Bezczelne twierdzenie właściciela rafinerii będzińskiej, Federa

a s

Po dwudniowej przerwie wzn.-wi.o-- 
ny zc.stał proces w sprawie nadużyć 
w' raf-inerji spirytusu w Będzinie. 
Zgodnie z zapowiedzią badany był in ­
spektor kontroli skarbowej iW łady- 
sław Szcslak, który w czasie urzędo­
wania Neugebauera, zastępował go w 
raf mor j i będzińskiej. Zeznania tego 
świadka są rewelacyjne.

Insp. Szostak wypowiedział się w 
pierwszym rzędzie cu do ciążącego na 
nim zarzutu, iż sam wywoził n ielegal­
nie spirytus z rafinerji będzińskiej, w 
drobnej zresztą ilości. K ilka lat temu 
wpłynął do "urzędu śledczego anonim, 
w którym nieznany autor podaw d iż 
Szostak
w ta jem n iczo n y  je s t  w  sp ra w y  k ra­

d z ieży  sp iry tu su  w  ra fin erji
oraz że sam wylał gdzieś kilka litrów  
spirvte.su pocztą.

Na skutek tego anonimu zatrzy­
mano wówczas Szostaka i znaleziono

  Przemytnik z f e o d i® . W Pr/.eliijcc,
pow. katowickim, przytrzymano Józefa  
Kaszyńskiego z Grodżea pow- będzin-
?g0 przy którym znaleziono większą 
ić towarów kolonialnych pochodzących 
iemaee.

... Poświęcenie sztaudsru kop. „Dorota-* 
Jstrowaeh W dnia 4 hm. o godz. 10.30 w 
pliey na N icr each odbędzie sin urocz-y- 
poświęcenie sztandaru górniczego u- 

nłowanego przez pra- owuików kop. »Do 
a * oraz, przy znaczncm poparciu zarzą- 
•kopaOni .Uroczystość tę zakończy zaba- 
Ł taneczna w >ali OMP. w Strzeiuicszy-

mai

pray a.im w kamizelce pokwitowań'o, 
po twierdzająee donos.

Inspektor Szostak w tej kwestji 
podczas wczorajszego przewodu są - 
dowego, zasypany został szeregiem  
pytań, oświadczył jednak katego-ycz- 
am, że żadnego spirytusu przez pocz­
tę nie wysyłał, oraz że 
k w it  został mu w su n ię ty  d-.t k am izelk i 

przez ja k ieg o ś  prowokatora.
Następnie świadek Szostak prze­

chodzi. do sprawy .oskarżonych w pro­
cesie.

Szeroko rozwodzi się o oss.anh: :■ y . 
Janasie Federze i wnosi dc sprawy  
bardzo ciekawe szczegóły. Świadek 
Szostak stwierdza, że Jon as F °rb r  
gama,wdał go podczas jego urzędowa­
li ia do nielegalnego wywozu spirytu­
su, przyznając mu się w  zaufaniu, że 
z rafinerji wywieziono już przeszło 
20.00*4 litrów spirytusu, wartość! ja ­
kich 1.70.000 złotych. Kiedy insp Syn-

Powiat zawiercki w walce z bezrobociem
W sali rady powiatowej w Zawiercie, 

pod przewodnictwem starosty odbyło się 
posiedzenie organizacyjne członków pow. 
kom. fnrióuszi: p n e y . Zebrani "wysłuchali 
sprawexdasila z działalności pow. kom. 
funduszu pracy za rok 1934 85 -©wis aa dwa 
kwartały roku bieżącego, przedstawonego 
przez dotyc-he-!.i owego zastępcę przcw.dni 
cząecgo fund uszu pracy Stanisława Mala.. 
rowicza. Przyjęto i uchwalono regu!amin 
w ramach regulaminu wzorowego uadesla 
i cgo przez wojewódzkie biuro F. P. B ar­
dzo ożywioną dyskusję wywołał przedłóż-) 
ny plan pracy k-m itetu, a przedewszys1- 
kiein sprawa sta-’ego opodatkowania pra- 
rowników umysłowych i fizycznych na 
rzecz walki z be? J ohociem. Zebrani po dtn 
gicj i wyczerpującej dyskusji jednogłośn e 
wypowiedzieli sir że dalsze stałe obciąża­
nie zarobków tak  pracowników fizycznych 
jak i umysłowych jest niemożliwe, nato­
miast wyrażono zgodę na jednorazowe <•- 
podatkowanie się z wyraźnym jednak 
przeznaczeniem zebranych kwot wyłącznie 
pa akcję dożywiania dzieci. W związku z 
powyższem zebrom postanowili zapropono 
wae zainteresowanym następujące stawki 
dobrowolnego ■ jednorazowego opodatku 
wania się: pracownicy fizyczni zarabiają­
cy od 75 do 150 -  ’59 groszy, ponad 158 - - 
1 zł., pracownicy umysłowi do 289 z1 — 1 
f l ,  ponad 208 zł — 2 zł., rolnicy winni być 
opodatkowani w ilości 3 kg. kartofli łub 1

kg. zboża z -morgi, przyezem tylko ci k tó­
rzy posiadają więcej jak 5 morgów. Wykn 
piijąey patenty 1-andiowe i przemysłowe 
płaciliby 2 proc. od ceny zasadniczej pa­
tentu. Poza Łom posiajsowiono aby większe 
zakłady przemy słf.-we ofiarowały na cele 
dożywiania dzhei po 19 groszy laiesięe.zuie 
od każdego praralącego robotnika. Poza 
jo  wyższym przystąpiono do wyboru komi­
tetu wykonawczego i jiowolano — w skład 
komitetu posła 55 Sowińskiego, sekretarza 
wydz. pow. St. MnlanowicHi, dyrektora 
biura związku jozemysloweów inż. Sickluc 
kiego i delegatkę z w i ą z k u  pra­
cy obywatelskiej kobiet, do komisji rew. 
p Lorenca, Chrząszcsa i Stasiaka, w resz­
cie w skład sek- ji dożyw, dzieci w cliarak. 
terze przewodu Malanowiezn -St., oraz 
członków dele:* f.tkę 7. P. O. K. i kói gosp. 
wiejskich, Iłów w t ześnie odbyło sio pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Góralczy­
ka zebranie inDjskiego komitetu F  V  /-•* 
względu na b. leaległe zadania koiatietu 
powołano do życia sekcję zakapów. zbiór­
kową. oditiorcz-i, 1 wnlifikaeyjną, oihrohiw 
cza., kult. - ośw'.M©wą i ogródków dzinlko- 
wy-eh.

W  skład komitetu wykonam-,cg-» pówo 
lano pp.: Gcra’-zyks, Erbego Sowińskie­
go, Pieniążku. Laskowskiego. Gzarnotę i 
Jakłiczową. Da komisji rewizyjnej PP-' 
rejenta Kai-cacwf kiego, Szolca i Lęhke-

Krwawy fiw o królową balu
Trup na sali tańca w Dąbrowie

Pr/ę.fhniotcin  św ieżo  
proeejjii w  są d z ie  o k ręgow ym  w S o s­
now cu  -był tra g iczn y  f in a ł zabaw y, 
zorgan izow an ej przez M ab s |io r t» w y  
„OrzeT1 w  sa li k in a  .,T ęeza“ w  D ą­

brow ie.
Pod koniec zab aw y nad  ranem  w y ­

bierano „krółow ę b a lu “ Z  w ysani^- 
ty c h  k a n d y d a tu r  Ł u cji M agn esów n y  
i  L eo k a d ji Ś w ią tk ń w n y , p rzeszła  p ier­
w sza  z n ieb , co s ta ło  s ię  pow odem  że  
zw p len n icy  Ś w ią tk ó w u y  poczęli s ic  
aw aintursw ać. Ł agodziło  spór, jeden  J  
g o sp o d a rzy  Z y g fr y d  S tach a  uniósł m  
i ud erzy ł jed n eg o  z gości w  tw arz. 
iW yw ołalo **  skale? m igd af p ija n y ™

stak, oburzył się na propozycję Fe- 
dei*a, len miał mu bezczelnie, odpiv 
wiedzieć, że
w szy scy  iuv,ędnicy skarbow i „biorą*4, 
a jeden  C hrystus ty lk o  nie b ierze, ba 
te st ukrzyżow any.

W dalszym ciągu swego zeznania 
świadek Szostak opowiedział o zatrad* 
k o w y li machinacjach Federow ze spi 
rytusem. Z końcem 1932 roku przOprcr 
wadzsjąc r;: wizję magazmp, ^wiądeK 
Szostak
stw ierd ził brak 2.4410 iitn iw  sp irytu su .
Kiedy przeprowradzał rewizję .powdór- 
nie, i kazał się brak już tylko 1300 
litrów

Kwicząc swe zeznanie, świadek' 
Szostak podkreślił, że już od 193>' ro­
ku docierały do niego wersje, m  spi­
rytus z rafinerji będzińskiej sprzeda­
wany jest po niższej cenie auiżel' mo­
nopolowej do piwiarń i t, p. Dziś ba" 
danie hieglyeli.

ju ż  gośćm i iiaeopisaną biu-zą, je le n  
zaś z n ick , 23-1 etu i E dw ard  J ó z e f  Pod- 
m agórsk i, reagu jąc na zach ow an ie się. 
gospodarza , dobył z k ieszen i noża i 
zanim  S tach a  s ię  zorjeu tow ał, w bił 
m u ostrze w  p ierś po rękojeść.

S tach a , w obec przecięcia  m u g łów ­
nej tę tn icy , padł m artw y n a  m ie jsm .

P roces przeciw ko Podm agfirskie- 
m u trw ał dw a d n i i  zakończył s ię  sk a­
zan iem  go na sześć  la t  w ięzien ia , po  
nadto sąd  sk a za ł n a  dw a la ta  w ięz ie ­
n ia  m ieszkańca F e lik sa  F e lu s ia  (Dą­
brow a Ł u k asiń sk iego  23) za u d zia ł w  
bójce, w  której p ostradał ży c io  1 P- 
Stach, 4-

DCBROC’ZYNNA AKCJA „CAJHTASlb*
w ^ A w o a tc r tJ .

Urządzony ostatnio przez miejscowy 
,Caritas“ tydzień milosienlzLa, mimo cięż > 
kiego położenia mieszkańców miasta, jprzy 
idósl zupełnie dobre reznłtaty. Okazało 
się, że w mieście nic brak jest ludzi, którzy 
obok nędzy nie przechodzą obojętnie, co 
najlepiej wykazała ofiarność społeczna. 
TT czasie „tygodnia" zebrano w  
na listy  po doiaaeh i instytuojaeh sŁ 
ST. 42, ze sprzedaży znaczka uzyskano zł. 
37 gr. 88. z kwesty przed fcośelełein kI 19 
gr. 33, ze sprzedaży chorągiewek żałobnych' 
ri. 18 <rr. 59, urządaKsna w sali resursy :TAZ. 
czarna kawa—b.'5dge j*rzyulośIa ż t 243 gr, 
<"? czystego dochodu, z kw esty w kinach  
osiągnięto zł. 7 gr. 27. Łączny dochód <r« 
tówkowy wyniósł zł. 8J3 jjt. 2. Na koszta 
urządzenia tygodnia miłosierdzia wydarw 
tylko 7,1. 12 gT, 75. a zatem czysty zysk wy 
niósł ri. SftO gr. 27. Ponadto w tyinżc iyg-od 
niu zbierane były ofiary w postaci bieli 
zny, obuwia itp. I w tych przed molach' 
ofiarność społeczna okazała się dość wzghj 
dna, zebrano bowiem 153 sat. różnej odzio 
ży wierzeknej, SA szŁ bielizny, 63 par oto'* 
wia i kaloszy. 43 pary skarpet i pończoch. 
5 kawałków mydła, 2 paczki kawy, 1 pudeł 
ko kakao. 2 ikg- cukru, 5 kg. kaszy, 1 metr 
ziemniaków, 1 kM bssę, 1 pudełko ipasty. 
250 zeszytów szkolnych i 1 tuzin ołówków-

Tego rodzaju ofiarność społeczna po­
zwoli na otarcie tez niejednej rodzinie, w, 
której nędza wyziera ze wszystkich kątów, 
a stwierdzić trzeba, że przy tak strassuym  
położeniu materjaiuem iiiiojszyck bezio- 
feotnych, poiuoey społecznej nie jest 
wiele. Zwłasaesa jest tu wiele ludzi nir- 
szeswśliwycli. chorych, kalek, którzy niesie 
ty nie posiadają uprawnień do korzysta,- 
nia z doraźnej akcji żywnościowej miej­
skiego komitetu funduszu pracy. Tyw  
wszystkim przychodzi właśnie z pomoe-ą 
towai'zystwo miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. CzloKkiuie tego towarzystwa za­
glądają, do wilgotnych suteąyn a ciasnych 
poddaszy, niosąJ poiuoc tym nieszczesll- 
wym biedakom, którzy jej najbardziej po­
trzebują. To toż ci wsayscy biedacy do ak • 
cji dohroruęynflej TV'ineentek odnoszą się z 
wielkim uznaniem « pozostałe społeczeu- 
stwo, jak widsć z wyżej przytoczomyeh 
cyfr, skłania sh* zawsze do ofiar. Tym  
wszystkim, którzy w jakikolwiek bądź sro  
sób przyczynił’ sic do zebrania wyżej wy­
mienionych ofiar i wszystkim ofiarodaw  
coin za naszein pośrednletwem składa „Ca 
ritas’* serdeczne podziękowanie, proaząa 
Jednocześni® by i w przyszłości do toffo ro­
dzaju akcji odnosiło się apołecaeaMw® 
najprzychyWteS'
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Z Zawiercia
(z) Z m iany  na s ta n o w isk ach  se k re ta rz y  

gm innych. Z  dn iem  1 hm. dotychczasow y 
se k re ta rz  g m in y  K ozieg łow y i B u d n ik  
W ielk i p. M a r ja n  K ra w cz y ń sk i o b ją ł s ta  
lłow isko se k re ta rza  gm innego  w M y s z k - 
wic. S tanow isko  se k re ta rz a  gm in  K ozieg lo  
wy i B u d n ik a  W ielkiego o b ją ł p. .Tózef Si 
tik .  do tychczasow y zastępca  se k re ta rz a  
iye.li gm in.

i. k *  .  i i .  v ■> ■«

(z) P rzy ch o d n ia  w e te ry n a ry jn a  w Sie 
w ierzu. W ydz iaU pow ia tow y  u ru c h o m ił w
S iew ierzu  p rzychodn ie  w e te ry n a ry jn ą , aa 
dan iem  k tó re j ląd z ie  zapob iegan ie  i lccze 
,-ie chorób z wic lząc-y eh. Za p o rad y  i lec-;: 
n ic  p o b ie ran e  będą m in im aln e  o p ła ty . > 
P rzy ch o d n ia  ezynną  je s t  codziennie (z w \ 
ią tk ie m  niedziel i św ią t) od godziny  8 do 
12 w południe . ’V n ag ły ch  w ypadkach  n a  
k-ż.y sic. zw racae do lek arza  zam ieszka, eg 
p ray  p rzy ch o d n i w c iąg u  całego d ń iu rO zy n  
naści swe rozpoczęła p rzy ch o d n ia  z dn iem  
} bm.

(z) R e o rg a n iz ac ja  robo tn iczego  Listy tu  
t u  ośw ia ty ., i k u ltu ry . im . S te fa n a  Żerom 
skiego. P od  p rzew odnictw em  p. J a n a  Ge 
lift odbyło się o n eg d a j w alne .zebran ie  «do  
rków  robotniczego in s ty tu tu  o św ia ty  i kul 
fu ry  im ien ia  S te fa n a  Żerom skiego, zo r­
gan izow anego  tli p rzed  niedaw nym  c w 
wam I n s ty tu t  z różnych  w- z g 1 e. d  ó w 
nie p rz e ja w ia ł do tąd  żyw szej działa lności. 
W  zeb ran iu  tom  poza członkam i tnst.ytu.ta 
wzięli u d z ia ł: d y r. se m in a rju m  ]i. II- J a k o  
czowa, P. J . R u d n ick a ,, p rzed staw ic ieb m  
m iejscow ego zw -ązku nau czy c ie ls tw a p l 
rMego, p ro f. K ędz iersk i i inn i.

D otychczasow ą dzia ła lność  in s ty tn -a  
z re fe ro w ał p. Jfwi G etcł, w y ja śn ia ją c  cel i 
zadan ie  in s ty tu tu  ja k o  placów ki, m a jąc e j 
p row adzić ośw iato  w śród rzesz _ ro b o tn i 
czyeh. N astęp n ie  se k re ta rz  z e b ra n ia  p. J a n  
K ow alczyk odczy ta ł ca ły  szereg  okólników  
i zarządzeń, nad esłan y ch  w te j sp raw ia  
przeż g łów ny zarząd  in s ty tu tu  w W arsza  
wic. P o  p rzeprow adzonej d y sk u sji, postano  
w iono dokonać w yboru  now ego zarządu  i 
to  tak iego , k tó ry b y  p ra c ę  in s ty tu tu  u ru  
eh om ił w n a jb liż szy m  -czasie z pożytk iem  
d la  organizaey.i lobo tn iezyeh . W sk ład  no 
w ego za rząd u  zostali w y b ra n i pp.: p reze
s tm  — prof. K ędzierski, w iceprezesem  — 
G rabow ski, sek re ta rzem  — J .  K an ia , sk a rb  
n ik iem  — J a n  Go teł, zastępcą s e k re ta r z a - 
R o b e rt Z ychler członkam i za rząd u  — P- 
J a n  G ubało  i p. J- R o ro t. Do k o m is ji rew i 
zy jn e j: dy r. 11- Jak liezow a. p. Szerszeń 
o raz  1 osoba dokoop tow ana zostan ie  ze sfer 
r  auczy ciel sk i cl. W  n a jb liż szy ch  d n iach  po 
w ołan i zostaną k ie ro w n icy  poszczególnych' 
sckęyj.

m
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1 Olkusza

w  obronie przeciw  sankcjom  W łosi nie szczędzą n a w e t o g rodaeń  i b ra m  ż ,  azny . h,
k tó re  o d d a ją  n a  u ż y te k  zbro  ;eu __________

Sen pana Hipolita
N iezdrow o je s t być o b żartuchem  

W sk azu je  n a  to  w ypadek , ja k i s ię  zd a rzy ł 
znanem u  na P o g o n i sm akoszow i, p. H ip o  

lito w i W iew iórce, k tó ry  z ja d ł n a  ko lac ję  
p ó ł k ilo  tłu s teg o  baczka i za ra z  potem
w lazł do łóżka.

Z asn ą ł n a tu ra ln ie  odrazu . A le za p ch a ­
n y  boczkiem  żo łądek przypraw  ił go o kosz 
m a rn y  sen i z a tru ł  m u w ypoczynek .

Otóż p an  H ip o lit u jrz a ł  n a ra z , że zu a jd u  
je  sę n a  s ta tk u j k tó ry  już  od m iesięcy  b ią  
ka się  po b ezm ia rach  oceanu  i n ie  może na 
t r a f ić  n a  żaden ląd. Z ap asy  żyw ności daw­
no ju ż  się w y czerp a ły  i na ok ręc ie  sza le je  
głód.

W reszcie k a p i ta n  k aże  w szy s tk im  p a sa ­
żerom  i załodze zebrać  się n a  pokładzie , 
s ta je  pośrodku  i rzecze:

— Źle z nam i, b ra c ia  kochane. O w iele 
tak  d a le j pó jdz ie , to  w szy stk ie  tu  k itę  od- 
w a lim  z pow odu b ra k u  fry g a n ia .

T ak iem  sposobem  m ia rk u ję , że inszej 
ra d y  n iem a, ja k  ty lk o  jed n eg o  z nas  ze ża 
len i serdecznym  u k a tru p ić , ażeby  się n iem  
ludzie g ło d u ją ce  pożyw ić m ogli.

K tórego/, wiec. dzia teezk i m oje. na zarż
n ięeie b ierzen i?

Z eb ran i poezęli g łośno  ły k a ć  ś lin k ę  i 
u śm iech ać  się złowieszczo.

— N ajw iększego  g ru b a sa !  — k rzy k n ę li.
P a n  H ip o lit poczuł, że w łosy jeżą  m u  

ją n a  g łow ic ,a  język  za sy c h a  w g ard le .

gdyż n a jtłu śc ie js z y  b y ł w ca lem  zg ro m a ­
dzen iu . I  is to tn ie , n im  zdąży ł się schow ać, 

se tk i chc iw ych  r ą k  chw yciły  go  p rzy  akora 
p an jam e n e ie  p iek ie ln eg o  w rzask u  i po­
w lok ły  n a  dziób o k rę tu .

N ie  pom ogły  łzy  i ję k i n ieszczęsnego pa 
n a  H ip o lita .

J a k iś  za ro śn ię ty  d ra b  w y c ią g n ą ł z k ie ­
szen i rew o lw er i p rz y s ta w ił go do ezola 
d e lik w en ta . A w zdziczałym  tłu m ie  ro z le ­
g ły  się k rzy k i:

_  N ie w łeb! M óżdżek do ch o le ry  p ó j­
dzie, a  p rzecie  to  n a jlep szy  kąsek. W
b rzu c h  w a l pan !

 W  b rzu ch  n ie! W ą tró b k ą  się spasku -
rizi!

— M a jch rem  go n a jle p ie j!
— B oczek m u  z k a łd u n a  w ypurć ! Bo- 

c-łck!.
O.-ti e noże poczęły  w śród p rze raź liw y ch  

ryków  d /g a ć , b rzu ch  n ieszcze lnego  p an a  
H ip o lita . W y ł w ięc b ie d ak  ta k  głośno, aż 
się, z lany  p o te m  obudził.

N ie lift te rn  je d n a k  kon iec je.ęo eicvpiciV
O tóż bow iem  zd en erw o w an i sąsied z i za  

s k a rż y li  naszego sm akosza o zak łócenie ci 
sz.y n ocne j w rzask am i.

Sąd  u zn a ł, że o p y ch a n ie  się tŁ m iy m  
boczkiem  p rzed  sa m y m  snem  n ależy  do czy 
nów k a ry g o d n y c h  i sk aza ł p a n a  H ip o lita  
n a  5 zło tych g rzy w n y  z z a m ia n ą  na dzień 
aresz tu .

(cl) 'W ym ów ien ia w m a g is tra c ie . Mags*
s t r a t  m . O lk u sza  w ym ów ił p ra c ę  w szy st 
k im  uTzfylnikom  k o n tra k to w y m  i  p raco w ­
n ikom  fizy c zn y m  w zw iązk u  z re o rg a n iz a ­
c ją  p rze d s ięb io rs tw  m ie jsk ieh  z te rm in em  
lTzechm iesięeznym  W ym ów ien ie  to  uczy- 
r i i o  p ew n ą  k o n s te rn a c ję  w śród  now ych ro ­
il u key j.

(ol) T e a tr  a m a to rsk i w O lkuszu  pod  re ­
ż y s e r ią  p. K u rz e jo w e j, o d eg ra  d z is ia j w 
sa li  k in a  „O rze ł4*.. k ro to eh w ilę  G rzym ały  
S ied leck iego  p t. ,-F ddatek  m a ją tk o w y c‘.

(ol) Ćw iczenia s tra ż y  p o ż a r n e j .  W  ub.
n ied z ie le  o godz. 2 popoł. n a  odg łos sy ren y  
fab r. „Olkusz*' rozpoczęły  się  ćw iczenia 
p rak ty c z n e  s t r a ż y  z O lkusza  i okolicy, 
p rz y  g asze n iu  zam askow anego  pożaru , 
p rz y  u l. 3 m a ja . A k c ją  ra to w n ic z ą  k ie ro ­
w ał n acze ln ik  re jo n u  o lkuskiego , p. R- 
K ró likow sk i.

(ol) A resz to w an ie  u rlo p o w an eg o  zło­
d zie ja  pod za rzu tem  św ię to k ra d z tw a . V
S ław k o w ie  a re sz to w a n y  zo sta ł pod  za rzu ­
tem  św ię to k ra d z tw a  w kościele  b o łesław . 
sk im  pod  O lkuszem , o ezem  donosiliśm y 
p rze d  ty g o d n ie m  W ło d zim ierz  O ssak, m ię 
szk an iee  B ław kotra . O ssak  zo s ta ł n ied aw ­
no  u rlo p o w an y  z w ięz ien ia, gdzie o d siad y ­
w a ł 'k a rę  za kradzieże.

W  czasie rew iz b  w jego  dom u znalezie - 
r,o n ow ą k siążk ę  p t. „Jó ze f P iłsudsk i'*  orivs 
książkę p t. „ O rg a n iz a c ja  s iły  zb ro jn e j"  
O ssak  n ie  chce w skazać, gdzie k siążk i t* 
u k ra d ł.

(ol) P o w ia to w a  k o n fe re n c ja  kupców .
P o d  p rzew odn ic tw em  p. s ta ro s ty  Gliszezs-d 
sk iego  o d b y ła  się  o n eg d a j k o n fe re n c ja  ku.i 
ców z te re n u  pow. o lkusk iego  w obecności 
posła  K ozłow sk iego  i d e le g a ta  izb y  p rze 
m yślow o - h an d lo w e j z K ie lc , p . S ie k a «- 
sk iego , o raz  z O lkusza: pp. d y re k to ra  K. 
K . O. — M ach ersk ieg o , n ac z e ln ik a  u rż ę d a  
sk arbow ego  — P ień k o sz a ' i k ie ro w n ik a  u- 
h eżp ieeza ln i spo łecznej S choeb tła .

P rz em ó w ie n ia  i r e f e r a ty  pośw ięcon* 
sp raw co m  h an d lu , o ra z  pom ocy k u p iły w n . 
w p o w iec ie / wv g ło sili pp .: staTosfn Gii** 
czyąsk i. poseł K ozłow ski, ra d c a  E iekańw d
i iń* .. . •

N a te m a t s y tu a c j i  k u p iech v a  przein-. 
w ia li pp .: ad w o k a t K a ń sk i i  N ieW ihra.

(ol) O k rad zen ie  sk lepu . P o  północy A 
bm . n ie z n a n i sp ra w c y  d o s ta li się  do sk le­
p u  L e jb y  W e in sz to k a  w O lkuszu  (P a r ­
czew ska 8), z a b ie ra ją c  m ydło , h e rb a tę , cu ­
k ie r  itp . a r ty k u ły  spożyw cze na ogó lną 
sum ę około 300 zł.

I f f  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
W  ZWYCIĘŻA!

Obecnie jak  pan widzisz, sama Hi 
pozostałam. Są clnvile, wierzaj, gtjzie 
ta  samotność ciężyć mi poczyna. Cóż 
jednak sprowadza pana do mojego oj 
ca: — ciągnęła dalej — koresponduję 
z nim ciągle, stąd jeśli chodzi o jaką 
pilną sprawę, mogę mu tę rzecz listów 
nie przedstawić... ,

— Dość będzie czasu gdy ojciec pa 
ni powróci — rzekł Jerzy — cieszę się 
ze sposobności jaka mi dozwala z p a ­
nią pomówić, tern więcej, że mam ją 
prosie o pomoc w pewnym interesie.

— Najchętniej, o cóż chodzi?
— O udzielenie miejsca młodemu 

uczniowi szkoły Sztuk i Rzemiosł, 
człowiekowi w fabryce pana Harm ant, 
zdolnemu rysownikowi i mechaniko­
wi. —-

— Jest to pański przyjaciel za­
pewne?

— Tak, mój przyjaciel z ko leg-jum 
•Boleśnie dotkniętym został tragiczną 
śmiercią swego ojca, któremu ukra­
dziono cały majątek, a razem i śmier­
cią ciotki, jaką kochał tkliwie, lecz 
która będąc uhogą nic w spadku mu 
nie pozostawiła. Obecnie biedny ten

POWIEŚĆ.

chłopiec żyje jedynie z swej pracy.
— Zadość uczynić pańskiej prośbie 

jest naszym obowiązkiem — odpowie­
działo dziewczę — możesz pan liczyć 
na mnie, użyję całego wpływu, ażeby 
pański protegowany został przyjętym , 
i naprzód za skutek poręczam. Mój 
ojciec powraca w dniu drugim przy­
szłego miesiąca, przeto ów miody ezło 
wiek niech zgłosić się tu zechce 3-go, 
a zaraz działać zaczniemy.

-— Nie mam słów na okazanie pani 
mojej wdzięczności — rzekł Jerzy.

— Nie dziękuj mi pan, proszę — 
odpowiedziała po przeminięciu nowe­
go ataku kaszlu, hardziej gwałtowne­
go, niż pierwszy. — Dotąd nic jeszcze 
nie uczyniłam, zdaje mi się jednak, ż? 
pan mozlesz stąd wynieść nadzieję. W 
najpierwszym  liście doniosę mojemu 
ojcu, że widziałam się z panern. i że 
coś przyrzekłam w jego imieniu.

Jerzy powstawszy, podał rękę pan 
nie Harm ant.

— Nie pozwala mi pani dzięko­
wać — rzekł — jestem posłusznym, od 
dałam się stąd jednak z sercem prze­
pełń ione.m wdzi ęcznością.

M arja uścisnąwszy mu rękę przy­
jaźnie, wyprowadziła go do przedpo­
koju. .

Wróciwszy do swego mieszkania,
B arier wysłał list do Lucjana, zawia
dam iający go o pomyślnym przebiegu
tej sprawy. Synowi więc Ju ljana  La
broue czekać obecnie tylko należało.

# * #
Powróćmy do Joanny Fortier, któ 

rą  pozostawiliśmy idącą wśród śnie 
gu w ubiorze zakonnicy.

Odźwierny będąc pewnym, że otwo 
rzył drzwi więzienia siostrze Filom e­
nie, dążącej na nabożeństwo do p a ra ­
fialnego kościoła, po zamknięciu tako 
wych na rygle, wrócił do swojej stan­
cy jki. by ogrzać sio przy żywo płoną 
cent ognisku.

Joanna uszedłszy kilka kroków 
drogą, wiodącą ku miastu, nagle z a ­
chwiała się, przyłożywszy rękę do ser 
ca. Poczucie wolności, obezwładniło ją 
chwilowo; drżała na calem ciele, pod 
czas gdy grube łzy, łzy szc-zęścia^ ' 
radości z jej oczu płynęły W krótce 
jednakże minęło owo wzruszeńm; 
wdowa po Piotrze F ortie r zrozumiała, 
iż nie ma chwili cH stracenia że w 
ciągu kilku m inut spostrzec mogą jej 
ucieczkę i wysłać w pogoń za nią żan­
darmów, a za jaką bądź cenę wolną po 
zostać pragnęła, aby odnaleźć .swe 
dzieci.

Czerpiąc odwagę w tej mysłi, s k i e  
r o w a ł a  się szybko ku miastu, gdzie 
zniknęła wśród ciemnych i ciasnych u- 
lic. przy których położone sklepy za.ro 
kniei om i były jeszcze < tak wczesnej 
porze.

Była odźwierna w Alfortyille od 
dawna plan sobie w ytknęła i ułożyła 
co czvnić w razie uwolnienia.. Tdą-J 
szybko przez kwadrans, zwolniła nie­
co kroku i spojrzała ryokoło siebie.

Mleczarka z blaszanemi naczynia­
mi w ręku zbliżała się ku niej.

— Którędy stąd droga na stację 
drogi żelaznej, powiedz mi pani ? 
spy t al a n a d cli od zące j .

— Wprost, przed siebie siostro — 
odrzekła zagadniona — staniesz tam 
w ciągu trzech .minut...

— Dziękuję za objaśnienie.
Tu Joanna iść szybko zaczęła.
Przy brzegu ulicy otwierano sklep,

-który zwrócił jej uwagę Byi to 
skład bielizny i gotowych kobiecych u 
biorów; dwa'gazowe płomienie oswie 
cały wnętrze tego sklepu.

Weszła tam.
— Czego żądasz siostro? — zapyta 

ła ją właścicielka, układając na pół
kaeh towary.

— Chciałabym kupić cieple ubranie 
dla pewnej ubogiej kobiety odrze 
kła wdowa. — Jes t ..ona równą mnie 
tuszą i wzrostem.

— W yszukam co? odpowiedniego 
— rzekła kupcowa, przerzucając w u- 
hioracb. —- Oto właśnie spódnica nnek 
ka i ciepła w szarym kolorze, dodała 
po chwili, rozkładając takową..

— Kolor dobry, wezmę ją — rzekła 
Joanna — prosiłabym jeszieze o okrycie 
w podobnym rodzaju, czepek płócien­
ny i chustkę -wełnianą.

Ł  c- n.



Ulgi w opłacie zaległości
na ubezpieczenia społeczna
M u . opieki społecznej podpisał o- 

etatoio zarządzenie, wprowadzające 
dalszą ulgą w spłacie zaległości z ty lu  
hi składek na rzecz ubezpieczeń spole 
czny J  W marcu rb. z-ostało, jak  wia 
doruo, wydane zarządzenie, zezwalają 
ee instytucjom ubezpieczeń społeez- 
aych na  przyjmowanie obligaeyj 6- 
procentowej państw wej pożyczki na­
rodowej na spłatą zaległych składek.

T a forma spłaty dotyczy zaległych 
składek wraz z odsetkami zwłoki, któ 
ryck term in uiszczenia upłynął przed 
1 stycznia 1934 r.

O statnie zarządzenie, wprowadza 
dalsza ulgę dla płatników, przedvuża~ 
jąc term inu 1 stycznia 1934 r. do lkw io 
tmia 1935 r., ty  o 15 miesięcy. Zar-a 
dzenie to wchodzi w życie z d a .3 grud 
aia r. b.

Wyspa pięciuset obłąkanych
Na pokładzie brytyjskiego sta4ku przeraźliwy krzyk. Rozbitkowie do- tów. Strącał ich do szalejącego pod

W sowieckim ralu
Robotnik sowiecki zarabia przw.ięt 

nie 174 ruble miesięcznie.
Dużo, czy mało4'
Aby odpowiedzi' 5 na to pytanie

wystarczy przejrzeć się cennikowi io 
warów w* Leningradzie, gdzie za kilo­
gram poniżej przytoczonych tow n.ów 
płaci się w rublach: 

ehlefc rasowy 1.35
chieh biały 2.50
mąka żytnia. 2.60
makaron 5."0
mąka pszenna 4 .i 0
kasza gryczana i 80
kasza manna 3.09
ryż 6 .'0
mięso wołowe 12.00
kiełlmsa .Jiorbaeia.na!‘ 16.00
kiełbasa „połtawskid 25.00
śledzie 5-50
cukier 5ąT
masło 19."C
kartofle -.4*1

Na pokładzie brytyjskiego sta4 ku 
przybył do Brisbane z wysp Tokelau 
pewien amerykanin, który przeżył me 
zwykło przygody na Morzu Połndtiio- 
Avem. — Los zapędzi! go na wyspę o- 
hłąkanych, gdzie przeżył szereg miesie 
cy na pograniczu szaleństwa.

*  * °  - i iJacht, który Jack Gelman kupa od 
miljonera. w San Francisco, wyglądał 
napozór świetnie. Zdawało się, że *;le 
sie wszystkie burze, że jest zdolny do 
odbycia nawet najdalszej podróży, tlel 
man zapłacił za niego stosunkowo 
śmieszną sumę.

Ale kiedy piękny jacht zetknął się 
z pbjw szem i burzami na Pacyfiku o- 
kazało się. że nie jest zdolny do tyglu 
gi. Mimo szeregu uszkodzeń, Ge1 man 
był przekonany, że uda mu się w U.- 
warzy..-; wie dwóch m arynarzy i mał­
żonki dotrzeć z Hawai do wysp 
Samoa.

Jednak na wschód od wysp Toke­
lau zaskoczj tą go szalona burza. Wi­
chry zapędziły statek w pobliże raf ko 
rałowydh. Kiedy zapadła noc, okazu 
ło się, że dla statku ni cam ratunku

Rano pozostał Jack dolm an z żo­
ną. — Jach t rozbił się, marynarze u to 
nęli, zostało ich tylko dwoje.

ś w i a t ł o ' w  p u s z c z y
Rozbitkowie dotarli do jednej 

wysp Tokelau. Rosły tu palmy 
so we. Na wysokich, skalistych brze­
gach gnieździły' się tysięczne rzesze 
ptactwa. Wszystko przemawiało, że 
ludzi aa  wyspie niema.

Pewnego dnia Jack Gelman w to 
warzy.-dwie żony ruszył wzdłuż brzegu 
na poszukiwanie dpowiedniego schro­
nienia- Szli oboje resztką sił. Nie spot­
kali żywego ducha.

D'.piero noca doleciał

koko

z puszczy

Monarchie I raputslilci europejskie
republikaZ (kw ilą g d ? g r : ____ _ 0 _, _.r _______ „  ckfl

przekształciła się w monarekję, u zie­
mi Arystotelesa i P latona przybył no ­
wy monarcha, król Jerzy, Europa po­
siadająca i tak przewagę państw o 
ustroju monaichlstycznym, przedsta­
wia się pod tym  względem niezwykłe 
ciekawie. Mało komu wiadomo, że .na 
aaszym kontynencie mamy zdecydo­
waną przewagę państw- o ustroju mo- 
nar.dii, tycznym, które niemal wszy­
stkie zasługują na miano „ukor-jwa- 
aych demokracyjT Przed czterema
łaty ubyła Europie z chwilą abdy­
kacji króla A lfonsa X II I  monarchia 
hiszpańska. A przybyła nowa republi­
ka. Z początku X IX  wieku Europa 
była w znacznej mierze mona chi- 
styczna. W  roku 1870 Francja stała 
się republikańską, ft w 1910 w Jad y  
jej poszła Portugalją. Po wojnie świa­
towej republikanizowanie się krajów 
Europy przybrało więwsze rozmiary, 
tak, że do niedawna można było po­
wiedzieć. że kontynent europejski jest 
w polewie republikański, a  w poKwie 
monarehistyczny. Na 35 państw’ było 
bo whom 18 monarch, j i 17 republik. 
U strój monarehistyczny posiadały we­
dług wielkości następujące pańow  a 
europejskie: 1) W ielka Brytania. 2* 
Włochy, 3) Rumun ja, 4) Jugosławia, 
5) Węgry, 6) Belgja, 7) Holandja, 3) 
Szwt-'ia. i>) Bułgarja, 1.0) Danja, 11) 
Irlaudja. 12) Norwegja, 13) Albanja, 
14) Luxemburg, 15) Islandja, 16) Mo­
naco, 17) Lichtenstein i 18) Państwo 
W atykańskie.

Obecnie grono 18 monachij powię­
kszyła Grecja, która w wyżej wymie­
nionej kolejności, zajęłaby miejsce 
przed Szwecją.

Ustrój republikański, według ko­
lejności posiadają obecnie w Europie 
następujące państw a: 1) Rosja, ty
Niemcy, 3) Francja 4) Polska. ty 
H iszpan ja, 6) Czechosłowacja, 7) Au- 
strja , 8) Portugalją, 9) Szwajcar.]a, 
10) Finlandja, 11) Litwa, 12) T.trcJS, 
13) Łotwa, 14) Estonja, 15) San Ma- 
rińo i 16) Andora.

Podział jaki się dokonał na krr.ty- 
nencie europejskim pod w z g g d e ra  
ustrojowym nie pozwała w y sn u ć  do­
kładnych wniosków c-o do p rzy szy c i*

zmian w rządach poszczególnymi 
państw. Nie możemy powiedziety z ca­
łą pewnością czy Europa skłania się 
bardziej ku monarchizmowi. czy tez 
ustrój republikański weźmie górę.

przeraźliwy krzyk. Rozbitkowie do­
strzegli płomienie. Gelman podszed1 o 
stróż nie w stronę światła, ażeby p r.e  
konać się co 3ię tam w puszczy dzieje.
K ILK U D ZIESIĘC IU  LUDZI WAL 
CZACYCH Z SOBĄ PRYMITYW ­

NĄ BRONIĄ.
Twarze tych ludzi miały zwierzę­

cy, dziki wyraz. Wałka była zawzięta 
i nieustępliwa.
EKSTAZA CZCICIELI KSIĘŻYCA

Gelman wrócił do żony. Mu sieli 
szukać schronienia na skałach. Do 
tych ludzi w puszczy nie mogli się 
zbliżyć.

Rozbitkowie znaleźli na skalać! i 
pieczarę dość w y so k o  umieszczoną nad 
zwierciadłem wody. Zgóty dostęp do 
wejścia był trudny.

Z resztek rozbitego jachtu udało 
się im urządzić wnętrze pieczary znoś 
nie. Gelman zawiesił na szczycie wy­
sokiej palmy białą flagę jako sygnał 
S. O S. dla przejeżdżających statków. 
Ale czy który ze statków odważy się 
podpłynąć tak blisko pod wyspy To­
kelau, ażeby dojrzeć flagę!

Noc w noc słyszeli rozbitkowie 
przeraźliwe krzyki i wycia tubylców. 
Podczas pełni księżyca krzyki i wycia 
trwały do wschodu słońca. Rozbitko­
wie była pewni, że wyspę zamieszkają 
szatani.

OBLĘŻENI
Przez 25 dal Gelmau i jego mał­

żonka kryli się przed tubylcana 
W krótce jednak potem wyśledzone Gel 
m a n a  gdy fbierał orzechy koko,-owe, 
które były jodynem pożywieniem roz- 
rozbitirów. Od tej pory życic na wys­
pie stało się straszliwą tragedją.

N.i każdym kroku spotykał Gel­
man zwierzęcą, straszliwą twarz tu­
bylca. tóry łyskając zębami, z dzi­
kiem wyciem rzucał sie w jego stronę.

Ro/poczęło się oblężenie rozbit­
ków zamkniętych w jaskini. Usiłowa­
no wykurzyć ich stam tąd dymom. P o ­
nad jaskinią i pod nią wspinali się tu­
bylcy, starając się dotrzeć do jej wej­
ścia.

Gelman bronił się przed atakiem, 
rzucając kamieniami na głowy natrę-

Ochrona lokatorów wygasa
w dniu 31 grudnia 1937 r o k u — Kiedy lokator 

niożc być usunięty z mieszkania
Zmodyfikowana ustaw a o ochrom a 
lokatorów wprowadza bardzo ważną 
i dotyczącą wszystkich lokatorów za­
sadę '—że prawo lokatora do jego mie 
szkania i niemożność usunięcia Jego o 
ile spełnia wszystkie obwiązki wyni­
kające z najmu, kończy się w zasadne 
w dniu 31 grudnia 1937 roku. Ustawa 
o ochionie lokatorów w dotychczas- 
wem orzmieniu obowiązywać będzie 
jeszcze tylko dwa lata. Po tym  czas a 
każde zwolnione przez lokatora miesż 
kanie już ochronie nie podlega.

W związku z tem wysyłają m mm - 
rjał do władz rządowych związki jo.ca 
tórskie. które wskazują na miebe.pie- 
ozeństwo. mogące wyniknąć z tej znsa 
dy i proszą o opracowanie doda no­
wych wyjaśnień.

Usta wa już dziś zresztą wprow.> 
dza dc pewnego stopnia możliwo c u- 
sunięcm lokatora z mieszkania. ui ■ 
art. 11 ustawy mówi, że ważna p n y - 
ozvna może być podstawą do usunię­
cia lokatora. 'Jakież są te ważne przy 
czvnv w brzmieniu ustaw y: r iz m e
wszwńkiem, jeśli lokator, mimo upo­
mnienia, zalega z zapłatą conajm rei 
dwóch po sobie następujących ra t k o  
morm-go (kwartalnych łub miesięcz- 
frch . w zależności od tego, jaki jest 
stosowany system zapłaty w da u 
domu i Jeśli lokator przez rażące r r -  
kroczenia obowiązującego porządki do 
mowego łub przez n ie p r z y ^ o j^  ^  
chowanie obrzydza wspołlokat - 
pobyt w domu lub tez zakłóca poraą 
dek'domowy. Jeśli lokator wynaią 
cześć swego mieszkania za wynagr. d/e 
niein nadmiernie wysokiem w porów- 
naniu z komornem, które sam P *_-• 
Jeśli lokator samowolnie PTZ®ty T 
swe mieszkanie innemu lokatorowi-

żeli właściciel domu zamierza przebu­
dować dom łub też znieść go, celem wy 
budowania nowego.

Są to najważniejsze zasady, urno? 
liwiające wyeksmitowanie lokatora z 
mieszkania. O ile obecnie stosowane 
były one w bardzo wyjątkowych wy 
padkach, istnieć może istotnie obuwa, 
że po dniu 31 grudnia 1937 staną, 
się ore przedmiotem ustawicznych roz 
praw sądowych.

tów. Strącał ich do szalejącego 
skałami morza, t

P ara  rozbitków zatraciła już ra ­
chubę czasu. Mijały dni, tygodnie i 
miesiące.

Nagie aa horyzoncie pojawił się 
statek, który Zatrzymał swój bieg i 
'wysłał w stronę wyspy łódź. Maryna­
rze, kó rzy  przybyli na wyspę, zdołali 
uratować tylko Gelmana. Żona jego 
nie zniosła trudów i ustawicznego na­
pięcia nerwowego. Pewnej nocy d(*- 
stała ataku szału i skoczyła w p rze ­
paść.

Kiedy Gelman opowiedział kapU 
tanowi wszystko, co przeżył, ten nie 
dawał początkowo wiary jego słowom. 
Wywiad przeprowadzony na wyśpi a 
Atafu, największej z wysp Tokolnu, 
dowiódł, że Gelman w niczern aie prze 
sadził

Oto ua tę wyspę z3 .wszystkich 
wysp sąsiednich wysyłano stale obłą­
kanych, W chwili obecnej przebywa 
tam około 500 szaleńców,

W tem piekle przeżył rozbitek 6 
miesięcy. To była najtragiczniejsza ze 
wszystkich przygód, jakie os* i Gub 
zdarzały się na morzacr południo­
wym-. .Jack Gelman jest człowiekiem 
kompletnie złamanym.

Bo akt Nr. Km. 586315 r.

Obwieszczenie
K om ornik S ą  In Grodzkiego w .-Sosuow­

co I-go rew ir i, zamieszkały w Go»n->wc.u, 
przy ul. Dęblińskiej Nr. 1, im naoey axi, 
błfi, 6hif. 604 K. P. 0. ogłasza, że w dniu 8 
g-rudnia 1S35 r. o trodzinis 11 (nie nożniej 
jednak niż w dwie 6'odzitiyi w Sotsaowcti, 
przy ulicy P ro ste j Nr. 1 odbędzie sprz« 
daż z  p rzetargu  public?,neg-o w i  te im im e  
j uehomości składających &ią z dwóch dy 
wauów perskiclł. oszacowanych na tąozną 
sumę zł. 2.COO. Sprzedaż rozpocznie sie od 
połowy ceny oszacowania.
Do akt Nr. Km. 416/1988 r.

że w dniu 12 grudn ia  o gedsaaie U  ran® 
tnie później jednak niż w dwie godziny] 
w Sosnowcu przy ulicy Sionkicwieża Nr. 
18 w lokalu odbądsio sią aprsetlsż z prza 
t&tgru publicznogo w I  term in ie rnohomoś 
ci sk ładających się  z m aszyny drukarskiej! 
p łaskiej oszacowanych na łączną sum ę zi,- 
2000. Sprzedaż rozpocznie się od połowy 
ceny oszacowania.
Do ak t Nr. Km. 1915/35 I.

żo w dniu 12 grudnia  1985 r. o g'od?ińi« 
11 rano (nie później jednak niż w dwro go 
dżiny) w Sosnowcu przy ulicy Sienkiewi. 
cza Nr. 13 w lokalu odbędzie się sprzedaż 
z p rze targu  publicznego w I  term inie n i  
eh o mości składających sie z m aszyny d ru  
karskiej pedału oszacowanych na  łączna 
sumę zl. 1.000. Sprzedaż rozpocznie się od 
połowy ceny oszacowania.
Do ak t Nr. Km. 191M68S/S5 r.

że w dniu 18 grudnia  19S5 r. o godzinie 
18 (nie później jednak niż w dwie godziny) 
w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego Nr. 
w m ieszkaniu odbędzie sią  sprzedaż -z pize 
ta rgu  publicznego w I  term inie ruchomo* 

.ci składających się % mebli, urządzenia a» 
mowego oraz bielizny oszacowanych na hj 
ezną sumę zł. 2.583. Sprzedaży roznoeżnio 
się od połowy ceny oszacowania

Powyższe ruchomości oglądać można, 
pod wskazanymi adresam i w d n ia  licytacji i 
Sosnowiec, dn. 30 listopada 1935 r.

K om ornik (—) FELIKS ZEMANEIC

Pieczeń z mięsa Swa i gulasz krokodyli
E gzotyczne menu eleganckiego Paryże

Paryż był znany z tego, ze swoją 
kuchnię prowadził zawsze oryginal­
nie. Łykane, różne smaczne piecznuo 
z mięsa szazurowego i oślego,^ one-ime 
nastała moda, czy też epidemjm egzo • 
tyezTi>ih dań. TV jednym z klubów pn- 
dają stek z mięsa lwa i gulasz kroko­
dyli- Gdy ostatnio wyświetlono po raz 
pierwszy film z życia Eskimosów aa- 
proszonó krytyków filmowyeli na ban 
kiet i kazano im delektować się tra ­
nem wielorybim. Obecnie najmodniej 
szą ptrawą są robaki, dobrze odżywia 
ne. tłuste, przysmażone na masie po­
dawane na wykłuwaczach jako zaką­
ska do cocktailów. Robaki te sprowa­
dzane są z Zachodnich Indy.], o-dwe zy 
ją  na palmach. Chwytane raz w roku, 
pakowane są w puszki konserwowe 1 
przesyłane do Paryża. Mają znako­
micie'smakować. W duńskich restau­
racjach otrzymuje się zupę z gaiazl 
ptasich, korzenie różnego rodzaju, 
których przyrządzenie pozostaje zaw­
sze wielką tajemnicą. Jako sos podaje

się płyn, powstały z soków szarańczy, 
którą prźez dłuższy czas trzyma,się w 
was’,wach soli. . Sól wyciąga _:eki r, 
szarańczy i jest następnie używaną 
jako przyprawa do sosu. podawanego 
z kotletami wieprzowemu

W składach delikatesów można o- 
trzymać ,,ki’Opocli‘£ — malajską 
oialność, orzechy, cząstki konsumoyU 
ne z bambusów, palm, korzeni lotosu, 
ckleb drzewny i t. p.

Lecz nie kończy się podawanie, czy 
sprzedawanie przysmaków — egzo­
tyczne napoje wkraczają tryumfalnie 
na tal smakosz 5w. Japońskie wio o 
ryżowe, pomarańczowe z ludy] Za-- 
choduich, „Toro“ — orjentałny pro­
szek, który wsypany do butelki w.na, 
zamienia je w płyn o smaku likiero­
wym.

A zatem, gdy w całym świecie s-m; 
rzv się głód — niewielu ^ i 00fjatą® 
z a iad o  hodowane robaczku  P
„Toro“.
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W Niemczech próbuje sic; wzlotów 11a sży bowccwyeh wuJrepłatcwca^-h. Ot J ' ;h n z 
l ich, na który«  kilka minut utrzymała się pilotka. Ha•'•.;>» Reltseh.

ZE S P O ifu  ~ "
fiorąca łaźnia dla „elity" piłkarskiej Polski w . . . . . . . .

Jeszcze jedna g o r ą c a  lazn in ,-jeszcze je ­
dna klęska polskich piłkarzy wykazująca 
niezbicie i boleśnie, że pomiędzy naszą „eH 
i i f  piłkarską i futbolem zachodnio.- eur.i- 
pćjskim narosła rolnica klasy.

Onegdajsza przegrana lwowskiej Pogo­
ni w Wiedniu z Admirą jest swego rodzaju 
rekordem klęsk drużyn polskich, które 
zwłaszcza w roku bieżącym nie szczędziły 
nam pod tym względem przykrych niespo 
dzianek w r. b. w m aju krakowska V Olu 
przegrała z reprezentacją Rotterdamu w 
Holandji 3:10, a w październiku r. h stole 
ezna Warszawianka poczęstowała nas po­
rażką 0:6 poniesioną w spotkaniu z czoło, 
wą drużyną belgijska Union St. Gijloise.

Wyniku zbliżonego do onegdajszycb 
3:13 w spotkaniach drużyn polskich z ze 
śpolami żagraniczi:em> wypadałoby szu 
kac w czasach, które w chwili obecnej wol­
no już nazwać zamier/.chlemi czasami pol­
skiego piłkarstwa

Ten okres dziecinnej słabości najwyraź 
niej wraca — piłkarstwo ma przypadłości 
wieku niemowlęctwa, które w tak wielu 
przejawach- są podobne do przypadłości 
staruchów.

Nie zapominajmy do tego, że tak tęgie

anie spuszczono w W jedniu drużynie, kto 
ra  znajdowała sic w sezonie jesiennym - -  
w stosunku do innych zespołów polskich — 
względnie w dobrej formie, która zdoluU 
wywalczyć wicemistrzostwo Polski. Jeśli 
się pomyśli, że na boisku Adm iry mogą a. 
się wczoraj znaleźć. któraś z dalszych d ru ­
żyn tabeli... h rrr — b. ::'mno się robi.

Będzie się zapewne teraz szukało won­
nych, którzy zezwolili na ten wyjazd. Próż 
na praca — nic się nie zmieni w przyszło 
śei, o ile nie zajdą zasadnicze, zmiany w 
grupie t. zw. działaczów (znacznie częściej 
wypadałoby ieli nazwać nierobami) zasia 
dających w zgvanem kółku t. zw. w la u z pil 
karskich.

Wiadomość1 nabyte przy piciu herbaty 
7. graczami reprezentacyjnymi, przy oUi- 
czaniu punktów w... partji brydża zazwy­
czaj nie wystarczają do pomyślnego kiero­
wania tak skomplikowanym aparatem  jak 
związek piłkarski

Nat.o aby pchnąć polskie pJkarrlw o na 
nowe tory nie wystarczy gadać o swych 
sukcesach organizacyjnych, trzeba.rękaw y 
zakasać i pracować, a jak się uie chce — 
odejść. Samouwielbieniem i zaro/uinia,'- 
stwem nie wygrywa sie, na boisku...

B. K. S; (Dąbrowa) -- C. K, S. (Czeladź) 1 1 :5  pkt.
W Dąbrowie odbył się mecz bokścrski 

pomiędzy B. K. S (Dąbrowa) a C U S. 
/Czeladź). Zwyciężył BKS. w wysokim ?'.o 
sunku 11:5 pkt. Wyniki pośżĆzegYuycli 
walk:

Waga papierowa: Klein (CKS) zwycię­
ży} na punkty- Pietrzyka (BKS).

Waga musza: Komenda (CKS.) z wycie 
żyl przez k. o. Pelikauskiego (BKS).

Waga kogucia: Kowalski (CKS1 prze­
grał przez k. o. z Cieplakiem (BKS ).

W aga piórkowa: Ligęza (CKS 1 i rzegrał 
przez k. o. z Czajkowskim (BKS).

Waga lekka; Jeżowski (CKS.) zrani i so 
Wał z Kliszewskjm (BKS.).

■Waga półśrednia: Jeżowski I I  (CKS) 
przegrał przez k o. z Knapikiem  (BKS).

W aga średnia: Jeżowski I I I  (CKS.). prze 
grał przez k. o. z Rośzykiewiczem (BKS ).

W aga półciężka: Nowak (CKS.' przegra! 
przez k. o. z Pietrzykiem I I  (BKS ).

CZWÓRKA FINALISTÓW MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH POLSKI!

Mistrzostwa drużynowe- Polski w b o k s ie  
zbliżyły się już do finałów, w których spot 
ła ją  się drużyny. IKB (Świętochłowice',
W arta (Poznań), Si oda (Warszawa) i TKP. 
(Łódź).
W ub. niedzielę odbyły się dwa spotkania 

z cyklu mistrzostw drużynowych, a miano 
wicie w Łodzi TKP. pc konało lwowską Le 
gję w stosunku 10 6 w Świętochłowicach 
1KB. zwycięży!'Astorję-(Bydgoszez) w id«n 
tycznym stosunku 10:0.

OBRADY DZIENNIKARZY SPORTO­
WYCH ŚLĄSK V i ZAGŁĘBIA DĄBKÓW 

SKIEGO.
W Katowicach odbyto się w ub biedzie 

lę pod przewodnictwem dotychcza.cwegc 
prezesa koła śląskiego p. Mikuły nadzwy­
czajne walne zebranie ślą-kiego zw. dzien­
nikarzy sportowych, zwołane wobec szere­
gu nieporozumień jakie istniały w łonie 
zarządu. Walne zebranie, aczkolwiek m ia­
ło pewne zastrzeżenie eo do pracy dotych­
czasowego zarządu, w zupełności po w yja­
śnieniu nieporozumień, wyraziło zarządo­
wi pełne zaufanie

Na początku walnego zebrania sąd liono 
rowy ogłosił wynik trwającej od blisko ro ­
ku sprawy przeciwko p. Rębalskieinu.

Sąd. postanowi! p. Rębałskiego pozba- 
v, ie członkostwa na przeciąg jednego roku 
i napiętnował go publicznie za nieetyczio

i melinujące z etyką dziennikarza poste.po 
wanie.

X Piłkarz śląski WiliinowMd kończy już 
w najbliższych dniach swoją kurację w 
War?zawie po przebytej operacji chorego 
kolana. Stan zdrowia Wilimowskiego po­
lepszył się do tego stopnia, że był on obec­
nym na meczu ligowym W isła — W arsza­
wianka. Wilimowski wyjedzie za tydzień 
na Śląsk, a prawdopodobnie w lutym  bę­
dzie mógł już grać.

X Sekcja ping . pongowa RKS. „Czar- 
ni“ w Sosnowcu poszukuje przeciwników 
Zgłoszenia kierować pod 15. Wieczorek, 
Sosnowiec, ul. Dziewicza 8 ni. U.

NAJWIĘKSZY" wybór n a rt:
Zubek Zakopane, Jenkner Wa­
gner, Jaworze, Telemark. — 

KOMPLET REKLAMOWY zł. 15.50 
(narty, wiązania, kijki).

BUTY narciarskie od zł. 23, Nausen 
z fartuchem. 

WIATRÓWKI, spodnie, swetry, pu­
lowery, skarpety, rękawice, czapki 

i t. p.
UBRANIA gotowe i szyte na miarę

99Stadion”
SOSNOWIEC, ulica Mościckiego 6 

(obok kościoła).
Kupuj nie towar, lecz gatunek!

ł/tfć

k u c n

b k o

K (MO

Pałace

Dziś uroczysta prem jera  p ienvszeg6  polskiego filmu z iyc i*  
naszych  m arynarzy

Rapsodia Bałtyku
Marja Bogda, Adam Brodzisz, 

Mieczysław Cybulski, S. Slelaróskl

Ki no „ E D E N ” w S o s n o w c u
Najpotężnie jsza  rew elac ja  filmowa tN ajw span ia lszy  film św iata  !„PI EKŁ O"

W szech’u łzki d ram a t  Foxa w nowoczesnej in terpretacji.  Film stanow iący  
epokę  i ch lubę kinematografji.

Kolorowe sceny m ą k  p iek ie lnych  wg. n ieśm iertelnego dzieła 
D A N T E G O  w yw iera ją  •wstrząsające, n iezapom niane  w rażenie

W  rolach g łów nych :  SPEHCER TRĄCY i CLAffłE TREVOR
R c ż v s s r : HARRY LACHMAN

Kino „ZAGŁĘBIE” w Sosnowcu
. K o m e d ja .m uzyczrm p. t. ■

Kochaj tylko mnie
Hum or P fk a n te r ja  Tańce

W ro lach  g łów nych :

Sp lew

WN0SZA-ST|POWSK[, UDJA WYSOCKĄ, W. ZACHAREWICZ,
M. ZNICZ i S. SiELAŃSKl

W n a d p ro g ra m ie :  Na jnow szy  tygodnik P a ram o u n tu  o r a z j
dodatek  kolo rowy p. t.

MAŁPA MALARZEM

ZARZĄD M IE JSK I w CZELADZI ogłaszw

K O N K U R S
na stanow isko  miejskiego inżyniera Kierownika Działu

Drogpwo-Budowlarteso
z uposażeniem, w/g grupy V II ustawy z d r ia  8. X. 1823 r. (Da. Ust, Nr. 116, poa. 

Wymagane kwalifikacje:
a) Dyplom inżyniera architekta.
b) Uprawnienia z art. 861 ustawy budowlanej, 
e) Wiek — nieprzekroczone 40 lat.

Do podania dołąezye należy:
1) Dyplom . . ■ , .
2) Świadectwo znajomości urządzeń wodociągowo - kaua..izaeyjnjca.
3) Świadectwo odbytej praktyki w adm inistracji samorządowej lub państwowej.
4) Świadectwo urodzenia.
5) Świadectwo obywatelstwa.
6) Świadectwo niekaralności.
7) Dokładny życiorys z podaniem refereneyj.
8) Odpisy świadectw z poprzednich zajęć.

Podania wraz z odpisami świadectw należy nadsyłać do Zarządu kLej - s  
w terminie do dnia 31 grudnia 1935 r.; posada do objęcia od dnia 1 .1 ' ■ Dow i.

Burmistrz: ( - )  BR. DORORCZYNSKL

PO SADY I PRACE

POTRZEBNA uczennica do nauki szycia.
3 M aja 9.   _________ _
PRZYJM Ę do szycia uczenicę i zdolną.
[Wiadomość w admnistraeji.______
POTRZEBNA panienka do podawania. Ka 
w iarnia „Basia-'*. W arszawska 6.
ZGUBIONE DOKUM ENTY

KW IT zastawowy Banku Udziałowego w 
Dąbrowie nr. 738 zniszczony, unieważniam:
Jan  Sokół.  _____ . _________
FAŁDA STANISŁAW zgubił legitym ację 
komitetu funduszu pracy w Olkuszu, oraz 
legitym ację urzędu pośrednictwa pracy 
gminy Rabsztyn, k tóre unieważnia.

SRUL RUBIN MAJLAND- zgubi! książeci 
ke wojskową wydaną przez P. K. U. Olku**

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ŁÓŻKO dziecięce w dobrym stanie i 2 stoły 
kuchenne do sprzedania. Uh Mościckiego 
S3/I p.

RÓŻNE
OSTRZEGA się przed- kupnem nieruchomo 
śei położonej w Sosnowcu przy uh Dald 
kiej 28 u 29 od małżonków Józefa i M anaa 
ny Sitko, ze względu na" proces sądowy
W itold W it Zioł a  ; :— _
ŻA długi mej żony Zofji Sroka nie od po 
wiadam. Stanisław Sroka.

Wydawtu* Helena Monsiorska. I /ru k  vExpres Zagłębiu*' Sosnow iec, Teatralna 1 Redaktor ©dp. Tadeusz Lipski.


